
Robotnicy
podejmują
zobowiązania
dla uczczenia

rocznicy
urodzin

Stalina
W WIELU zakładach pracy i ta
’’

brykach załogi przygotowują (
się już do uczczenia 72 rocznicy
urodzin Generalissimusa Stalina.

M. in. w zakładach im. gen. Świer
czewskiego w Elblągu na naradzie
produkcyjnej w przodującym w za­
kładach dziale Piechuckiego robot­
nicy postanowili uczcić tę rocznicę
wzmożeniem produkcji.

Liczni robotnicy zrzeszeni w ko­
łach TPP-R zapoznają się z życio­
rysem Józefa Stalina.

• Widowiska artystyczne
• Specjalne piosenki
• Orkiestry
• Niespodzianki

urozmaicą
program Choinek

Noworocznych

fundusze, by w

gmachach miast
najpiękniejszych

się takie uroczy-

P AŃSTWO ludowe specjalną tro

ską otacza swoją młodzież i
«woją dziatwę. Jednym z wyrazów
tej troski są zabawy organizowane
dla dzieci z okazji Now'ego Roku,
pod nazwą „Choinka Noworoczna".

Czy można było sobie wyobrazić
w okresie międzywojennym, zą rzą
dów sanacji, zorganizowanie uro­
czystości powitania Nowego Roku
dla kilku milionów dzieci robotni­
czych i chłopskich? Czy znalazły­
by się potrzebne
najpiękniejszych
wojewódzkich, w

szkołach odbyły
stości?

ARTYŚCI - plastycy już od szeregu
tygodni przygotowują dekoracje sal

obrazujące jak bohaterska klasa robot­
nicza realizuje Plan 6-Ietni,

Najważniejszą sprawą dla wszystkich
ludzi, a zwłaszcza dla dzieci — .to spra­
wa .walki o pokój. Znajdzie ona swój
wyraz w licznych dekoracjach. A
w największej sali wspaniale oświetlo­
nej i udekorowanej, stanie symbolicz­
na choinka, pięknie ubrana. ■

Znani literaci Brzechwa i Szpalski na

pisali specjalne widowiska o głębokiej,
lecz zrozumiałej dla dzieci treści. Dwa

dzteścia piosenek z piękną muzyką,
oraz orkiestry wojskowe 1 związków
zawodowych ożywią uroczystość. Moż­
na sobie wyobrazić jak miły będzie tam

nastrój.
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Znakomity uczony

dr Gostiew
przedstawia wyniki
najnowszych
badań uczonych
radzieckich
w dziedzinie

walki z rakiem
MEDYCYNA radziecka ma wiele

osiągnięć w różnych dziedzi­
nach dzięki zapewnieniu uczonym
odpowiednich warunków pracy ba
dawczej. Jedną z dziedzin, w któ­
rych medycyna radziecka podjęła
wielką pracę, jest walka z rakiem.
O ostatnich wynikach badań uczo­
nych radzieckich informuje nas

ostatni zeszyt czasopisma „Nauka
i życie" w artykule dr Gostiewa.

T STOTNYM zagadnieniem jest:
czy można leczyć raka i jak?

To zagadnienie jest przedmiotem
badań wielu uczonych. Dotychcza­
sowe metody nie są zadowalające.
Toteż pracują nad nowymi meto­
dami tacy uczeni radzieccy, jak
Żbarski, Zilber, Bohomolec. Gor-

diejew, Kawecki, Piętrowa.
Badania ich wskazują, że w le­

czeniu raka niezwykle istotną
rzeczą jest stan systemu nerwo­
wego, pobudzenie organizmu do
jak najbardziej sprawnego wy­
konywania czynności, szczegól­
nie w krążeniu krwi, w działaniu
układu nerwowego, układu lim-

fatycznego.
(Dokończenie na str. i) ~~

Uroczysta
premiera
sztuki

Adama Tarna
id „Deutsches
Theater“

sprawy", Adam

„Zwykłą spra-
w całych Niem-

ró

o-

na

przybył na

przedstawienie
PRZED kilkoma dniami odbyła

się w Berlinie premiera sztuki
Adama Tarna „Zwykła sprawa".
Premiera ta miała niezwykle uro­
czysty charakter. Odbyła się w o-

becności prezydenta NRD Wilhel­
ma Piecka, premiera Grotewohla,
wicepremiera Ulbrichta, czionków
rządu i przedstawicieli partii. Na
przedstawienie przybył z Polski
autor „Zwykłej
Tarn.

Zainteresowanie

wą" w Berlinie i
czech jest ogromne. Na przedsta­
wienie w Deutsches Theater scho­
dzą się tłumnie również mieszkań­
cy zachodniego Berlina.

Oto głosy prasy NRD po premierze
„Zwykłej sprawy": „Berliner Montag"
pisze m. in.: „po raz drugi pisarz z są­
siedzkiej Polski daje nam sztukę o jed
nej z najbardziej palących spraw. Po

„Niemcach" Kruczkowskiego — „Zwy­
kła sprawa" — to dar prawdziwej przy

jaźni".
W zakończeniu artykułu pismo pod­

kreśla, że szczególnie w obecnej sytua­
cji międzynarodowej sztuka Tarna spel
nia wielką rolę polityczną.

Berliner Zeltung stwierdza, że „Zwy­
kła sprawa", polska sztuka współcze­
sna stała się niezmiernie ważnym wy­
darzeniem w życiu Berlina.

Sztuką Tarna zainteresowało się
już kilkanaście teatrów NRD.

Wielkie zainteresowanie wzbu­
dza także w kolach teatralnych Ber
lina nowa sztuka tego autora, któ­
ra w najbliższym czasie wejdzie w

próby jednego z teatrów warszaw­
skich. Tytuł nowego dramatu
brzmi: „Ortega" — jest to nazwi­
sko jednego z bohaterów sztuki,
hiszpańskiego działacza demokra­
tycznego.

Rzecz dzieje się wiosną 51 roku
wśród urzędników — tłumaczów
ONZ w Nowym Jorku. Występują
tu ludzie różnych narodowości i

żnych przekonań.
Z wielkim zainteresowaniem

czekujemy nowej sztuki Tarna
scenie. (Woy) ,

T

(1877)
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Wczoraj Sejm uchwalił projekt ustawy
o zmianie terminu opracowania

Konstytucji Polski Ludowej
o przedłużeniu swej kadencji

Uchwalono również

projekt ustawy o ujednoliceniu
lecznictwa pracowniczego

MB. o godż. 10 rano Wicemarszałek Roman Zambrow­
ski otworzył 99 posiedzenie Sejmu, na które przyby­

li członkowie Rządu z Premierem Cyrankiewiczem na czele.

Sejmu Ustawodawczego,
Ustawie Konstytucyjnej

zostaje przedłużona o 6

- pORZĄDEK dzienny zóstał uzu­
pełniony projektem Ustawy

uchwalonym przez Komisję Kon­
stytucyjną i przesłanym do Sejmu
przez Przewodniczącego Komisji
Konstytucyjnej Prezydenta Bie­
ruta.

Jest to projekt Ustawy o zmia­
nie terminu opracowania projektu
Konstytucji i przedłużenia kaden­
cji Sejmu Ustawodawczego.

1) W celu zapewnienia możliwości

przeprowadzenia szerokiej ogólnonaro-
J dowej dyskusji nad projektem Konsty­

tucji Polski. Ludowej, zostaje przedłu-
[ żony termin przedłożenia przez Komi-

I sję Konstytucyjną Sejmowi Ustawo­
dawczemu projektu Konstytucji Polski

Ludowej o 4 miesiące.

2) Kadencja
określona w

z 19.II.19H r.,

miesięcy.
3) Sejm Ustawodawczy może więk­

szością 2/3 ustawowej liczby posłów,
po uchwaleniu Konstytucji Polski Lu­
dowej, uchwalić zakończenie swej ka­
dencji przed upływem określonego wy

żcj terminu.

Projekt ustawy został jednomyśl
nie przez Sejm uchwalony.

DRUGIM projektem ustawy,
którym uzupełniono porzą­

dek dzienny je6t projekt ustawy o

włączaniu organizacji lecznictwa

pracowniczego do państwowej ad­
ministracji służby zdrowia. Usta­
wa ta, w celu stworzenia szerszej
bazy lecznictwa dla mas pracują­
cych oraz celem jego usprawnie­
nia, przekazuje lecznictwo praco­
wnicze prezydiom rad narodowych.
Jednocześnie znosi się Zakład Lecz

nictwa Pracowniczego.
Projekt tej ustawy został rów­

nież przez Sejm przyjęty.
Uchwalono także projekty u-

staw o:

1) utworzeniu Centralnego Urzę­
du Kinematografii,

2) poborze rekruta w 1952 r.,

3) przekształceniu Urzędu Mini­
stra Szkół Wyższych i Nauki , w

Urząd Ministra Szkół Wyższych,
4) szkolnictwie wyższym i pra­

cownikach nauki.

□ O dramatach na kortach, □ ku­
lisach światowego tenisa, □ szar­
piącej nerwy walce o mistrzostwo

świata opowie Wam

JADWIGA JĘDRZEJOWSKA
we wspomnieniach pod tytułem

Urodziłam się
na korcie

opracowanych przez redaktora

KAZIMIERZA GRYŻEWSK1EGO.
Druk wspomnień rozpoczynamy

już dziś na str. fi.

Franciszek
Fiedler
doktorem historii

honoris causa

Uniwersytetu
Warszawskiego
W DNIU 14 bm., w sali Kolum­

nowej Uniwersytetu War­
szawskiego, odbyła się uroczystość
wręczenia dyplomu doktora histo­
rii, honoris causa, zasłużonemu,
wieloletniemu działaczowi rewolu­
cyjnemu, Budowniczemu Polski
Ludowej, członkowi KC PZPR,
naczelnemu redaktorowi „Nowych
Dróg" — Franciszkowi Fiedlęj^wi.

.Na uroczystość przybyli: człon­
kowie Biura Politycznego KC
PZPR J. Berman i E. Ochab, mi­
nister Szkół Wyższych i Nauki Ra­
packi, przedstawiciele KC PZPR,
organizacji społecznych oraz liczni
reprezentanci świata naukowego.
Senat Akademicki wystąpił w peł­
nym składzie. Salę zapełniła do o-

statniego miejsca młodzież akade­
micka.

„Uniwersytet Warszawski — powie­
dział prot. Manteuffel — nadając naj­
wyższe odznaczenie, jakim dysponuje,
Budowniczemu Polski Ludowej—Fran­
ciszkowi Fiedlerowi, pragnął uczcić w

jego osobie nie tylko rewolucjonistę
i niezmordowanego działacza na czo­
łowych pozycjach walki klasowej, ale
również wybitnego teoretyka, uzbrojo­
nego w wiedzę marksistowsko-leninow
ską, która pozwoliła Mu stać się nau­
czycielem i wychowawcą szeregu po­
koleń towarzyszy partyjnych".

Prof. Manteuffel wręczył następ
nie dyplom nowopromowanemu
doktorowi honoris causa.

Zabrał następnie głos Franciszek
Fiedler, podkreślając, że akt pro­
mocji uważa za wyraz uznania dla
całego pokolenia rewolucyjnego,
które nieugięcie walczyło w szere­
gach SDKPiL, KPP i PPR o nie­
podległość narodową i wyzwolenie
społeczne.

Warto zwiedzić

Staraniem Centralnej Ra­
dy Związków Zawodowych
oraz zjednoczenia Budow­
nictwa Miejskiego N. Hu­
ty otwarto ostatnio w osie­
dlu A-l — gabinet dydak­
tyczny BHP. Dydaktycz­
ny — to mniej więcej tyle,
co pouczający. I istotnie...

Eksponaty 1 barwne plan
sze, rozwieszone w gabine
cie, w sposób jasny i pro­
sty zaznajamiają każdego
zwiedzającego z zasadami

bezpieczeństwa pracy w bu

downictwie. Gabinet cieszy
się dużym zainteresowa­
niem nowohutniczan, o

czym świadczy liczba zwie

dzających, która przekro­
czyła już 2.000 osób.

(cm)

Referenci BHP

radzą
Ostatnio odbyła się w No

wej Hucie narada robocza

„Faszyści ze strefy zachodniej
powinni zwiedzić Oświęcim"

— posiedzieli

delegaci NRD
w czasie swego pobytu w Krakowie

Z~\ D 3 dni bawią w Krakowie delegaci Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej: Gecald Gotting, wiceprzewodniczący Izby Ludowej i

sekretarz CDU (Unii Chrześcijańsko - Demokratycznej) oraz Heinz
Fried, były więzień obozu hitlerowskiego w Wuppertal, członek Za­
rządu CDU.

\X7 PIERWSZYM dniu pobytu,
’’

goście zwiedzili historyczne
zabytki Krakowa, z Wawelem na

czele. Delegacja NRD zwiedziła
również Oświęcim, który wywarł
na nich wstrząsające wrażenie.

— Ludzie, którzy mówili języ­
kiem ifiiemieckim, popełnili taką
zbrodnię, którą trudno wyrazić sło
wami, — stwierdzili G. Gotting. —

O Oświęcimiu czytałem już wiele
książek i broszur, żadna z nich je­
dnak nie oddawała w pełni całe­
go ogromu ludobójstwa. Faszyści
ze strefy zachodniej powinni zwie­
dzić Oświęcim. Wtedy może oceni­
liby całą wielkość'zbrodni. Mogło­
by to nawrócić ich przed zamierze­
niami nowej wojny.

— Żaden z innych obozów hi­
tlerowskich nie może się porów­
nać z Oświęcimiem — mówi Heinz
Fried. — Jego założenia i wielkość

•mówią same za siebie. Dla wszyst­
kich postępowych obywateli świa­
ta zjednoczonych w ruchu oporu,
powinno być jedno wspólne hasło:
„Nigdy więcej Oświęcimia i Maj­
danka!" — zamiast nich — pokojo
wa współpraca wszystkich naro­
dów.

Obecnie we Frankfurcie nad O-
drą, w pobliżu polskiej granicy,
buduje się wielki kombinat hutni­
czy. Prace te prowadzone są pod
hasłem: „Radziecka ruda, polski
koks — wydaje niemiecką stal po
koju dla całego obozu pokoju".

Podobna budowa nie do pomyśle
nia jest przy innej granicy. Dąże­
niem CDU jest zmobilizowanie jak
największych ilości osób dla wiel­
kiej sprawy walki o pokój. Przede
wszystkim więc CDU stara się od­
działywać przez prasę chrześci­
jańską ze strefy zachodniej. Od
liczby bowiem postępowych Niem­
ców, zależeć będzie zrealizowanie
3 czołowych zadań NRD: walka o

pokój, socjalizm i jedność Nie­
miec. (dj)

Jak dzieci polskie
rozumieją walkę o pokój

40 rysunków
dziecięcych
irysyła MKOP

na wystawę
do Węgier
WĘGIERSKI Komitet Obrońców

Pokoju w Szombathely urzą­
dza w bieżącym miesiącu wystawę
rysunków dziecięcych ze Związku
Radzieckiego oraz krajów demo­
kracji ludowej. Wystawa ma zobra
zować, jak dziecko Wyobraża sobie
walkę o pokój.

M. in. węgierski komitet zawia­
domił o organizowaniu wystawy
Miejski Komitet Obrońców Poko­
ju w Krakowie, który wiadomość
tę przekazał kierownictwu po­
szczególnych miejscowych szkół.

532 upzniów z 38 szkół nadesła­
ło swoje prace do MKOP. Z liczby
tej komisja kwalifikacyjna wybra
la 40 najbardziej wyróżniających
się prac, które zostały już przesła­
ne do Szombathely. (dj)

wydziałów B. H. P. przy

wszystkich Zjednoczeniach
podległych Centralnemu Za

rządowi Budownictwa Miej
skiego - Południe.

W naradzie wzięli udział

pracownicy BHP z Krako­
wa, Nowej Huty, Radomia,
Kielc, Rzeszowa i Lublina.

Wygłoszone zostały dwa ak

tualne referaty na temat

bezpieczeństwa i higieny
pracy w budownictwie. Po

ożywionej dyskusji uczest­
nicy zwiedzili gabinet dy­
daktyczny BHP otwarty
przed kilkoma dniami.

Naradzie przewodniczył
starszy inspektor BHP z

Centralnego Zarządu Budo­
wnictwa Miejskiego Gwi­
don Kurzela. c•

(em)

Coś

d;a spor‘owców
Sportowcy Nowej Huty

już się cieszą na samą

myśl o powstaniu pierwsze
go stadionu sportowego.

Stadion obliczony na 25.000

widzów zostanie wzniesio­
ny nad brzegiem Wisły —

a budowa jego rozpocznie
się już w najbliższym cza­
sie. (era)

Ha „opak**
Kiedy cyklinować posadź

ki — przed czy po malowa
niu ścian? tytanie wprost

naiwne, gdyż każdej gospo

dyni,domu wiadomo, że po

Odznaki
..Racjonalizatora
produkcji1* oraz

dyplomy uznania
otrzymali liczni

pracownicy
krakowskich

Zakładów Budowy
Maszyn i Aparatury
r7 AKŁADY Budowy Maszyn i

Aparatury w Krakowie wyko­
nały 14 grudnia br., o godz. 11,07
plan roczny w 101,1 proc.

Ostatnio odbyła się z tej okazji
uroczysta akademia, w której wzię
li udział przedstawiciele KW PZPR,
ORZZ, kierownictwa Zakładów o-

raz licznie zgromadzona załoga.
Młodzieżowa delegacja pracow­

ników Zakładów złożyła meldunek
o zakończeniu planu drugiego ro­
ku Wielkiego Planu 6-letniego, o-

świadczając, że do końca br. robot
nicy Zakładów zobowiązują się wy
konać ponadplanową produkcję war

tości 1.267.400 zł.
W imieniu Centralnego Zarzą­

du Budowy Maszyn Ciężkich, na

czelny dyrektor Zakładów —

GWIŻDŻ udekorował wyróżnio­
nych racjonalizatorów odznaką
„Racjonalizatora produkcji". Za­
szczytne wyróżnienie otrzymali:
przewodniczący klubu techniki i
racjonalizacji, ślusarz brygadzi­
sta EDMUND RADMAHER (po­
mysły jego przyniosły Państwu
18.900 zł. oszczędności), PIOTR
CIEJEK (5.000 zł. oszczędności) i
JOZEF URBANIK (2.988 zł.).

Dyplomy uznania zostały wrę­
czone licznym pracownikom, któ
rzy swymi osiągnięciami przyczy
nili się do szybszego wykonania
planu.
Po wyróżnieniu starszych, przy­

szła kolej na młodych. Padło wię-
le nazwisk ZMP-owskich przodow
ników pracy, którym Zarząd ZMP

przy Zakładach przyznał mnóstwo
nagród. Wśród wyróżnionych zna­
lazły się takie nazwiska przodują­
cych kobiet, jak spawaczki Fclik-
siak, wykonującej 150 proc, nor­
my, Heller i Bułko.

Na uroczystość przybyli również
delegaci innych zakładów metalo­
wych, którzy uczestniczą w odby­
wających się w zakładach semina­
riach wizualnych. Celem tych se­
minariów jest zaznajomienie gości
z doświadczeniami i osiągnięciami
Zakładów Budowy Maszyn i Apa­
ratury w Krakowie.

Po odśpiewaniu hymnu Świato­
wej Federacji Młodzieży, którym
zakończono część oficjalną, odbyła
się, część artystyczna.

Straty,

diogi czyści się dopiero „po
malarzach".

A jednak w szkole na o-

siedlu A-l najpierw wycy-
klinowa.no pięknie wszyst­
kie posadzki, a dopiero po
tem przysłano malarzy, by
wymalowali na ścianach

barwne wzory. Oczywiście
na skutek tego posadzki
przedstawiają znów opłaka­
ny widok i należałoby je...
wy cyklinować.

Jak się nazywa takie pla
nowanie pracy? Wiemy, ale

wstydzimy się napisać...
(em)

Przypominamy...
...Nowohutniczanom, że

wszelkie skargi i zażalenia

dotyczące Zjednoczenia Bu

downictwa Miejskiego w

Nowej Hucie przyjmuje dy
rektor ZBM w poniedziałki
każdego tygodnia — mię­
dzy godz. 15.30 a 17.30 w

bloku nr 21, Osiedle A-l.

(em)



■ Przed wojną:

■ W czasie wojny:

a Plany na okres powojenny:

Utrzymanie hitlerowskich obozów śmierci
Krwawa robota sanacyjnych „duiójkarzy" i. &miw

Po odczytaniu aktu oskarżenia
Sąd przystąpił do przesłuchiwania
oskarżonego — Witolda Pajora.
Osk. Pajor przyznał się do winy.
Na wstępie zeznań szeroko scha­
rakteryzował on swą działalność w

aparacie przedwojennej „dwójki"
— w Referacie Narodowościowo-
Politycznym Samodzielnego Refe­
ratu Informacyjnego DOK 1.

Ręka w rękę z gestapa
przeciwko
niepodległościowemu
łachowi lewicowemu

SRI' nastawiony był — jak
stwierdza oskarżony — przede

wszystkim na dławienie ruchu le­
wicowego. Kierownikiem Referatu
Narodowęściowo-Politycznego SRI,
w którym pracował oskarżony, był
■Włodzimierz Lechowicz. W refera
cie tym istniał specjalny dział
komunistyczny, służący do rozpra­
cowywania osób związanych z dzia
łalnością KPP. Do bezpośrednich
zadań oskarżonego należała ścisła
ewidencja osób tzw. politycznie po
dejrzanych, obserwacja i inwigilo
wanie członków organizacji lewi­
cowych — przede wszystkim ko­
munistycznych.

Oskarżony otwarcie przyznaje,
że nie cofano się przed żadnymi
sposobami zwalczania ruchu lewi­
cowego, do prowokacji włącznie.

iOsk. Pajor szeroko opowiada o

ścisłej współpracy wywiadu nie­
mieckiego z wywiadem sanacyj­
nym — wymierzonej przeciwko ru

chowi komunistycznemu i ZSRR.
„Na odcinku zwalczania wpływów
hitlerowskich — mówi oskarżony
— „dwójka" nic nie robiła. Istnia­
ła natomiast ścisła współpraca wy
wiadu niemieckiego i polskiego,
skierowana przeciwko ZSRR". W
„dwójce" śmiano się z wojny z

Niemcami. Wojna miała być prze­
ciwko Związkowi Radzieckiemu.
Szykowano wszystko przeciwko
Związkowi Radzieckiemu. Taka by
ła dyslokacja wojska.

Z chwilą okupowania Polski
przez hitlerowców, osk. Pajor przy
bywa do Warszawy, gdzie — jak
zeznaje — nawiązuje kontakty z

ludźmi znanymi mu z dawnej
„dwójki", m. in. z „dwójkarzami",
Adamem Dobrowolskim i Alfre­
dem Jaroszewiczem — ludźmi, któ
rzy byli bliskimi współpracowni­
kami Lechowicza. „Dowiedziałem
sie — oświadcza ośk. Pajor — że
właściwie specjalnie nic nam tu nie
grozi, nie ma żadnych aresztowań
wśród ludzi, którzy byli w dawnej
„dwójce".

W 1943 r. oskarżony spotkał się
z Włodzimierzem Lechowiczem,
który podjął się zorganizowania
„Urzędu Śledczego" — przy utwo­
rzonym przez delegaturę rządu
„Państwowym Korpusie Bezpie­
czeństwa" i na swego zastępcę za­
angażował osk. Pajora.

Lechowicz i Pajor opracowali,
zgodnie z wytycznymi „delegatu-
ry“, strukturę organizacyjną „U-
rzedu Śledczego". „Urząd Śledczy"
dzielił się na dział informacyjny,
dział szkoleniowy i sekretariat.
Dział informacyjny miał zająć się
przede wszystkim rozpracowywa­
niem organizacji lewicowych.
Dział szkoleniowy miał prowadzić
szkolenie oficerów wywiadu na o-

kres powojenny. Oskarżony stwier
dza, że ćwiczenia szkoleniowe obej
mowały takie zadania, jak rozpra­
szanie demonstracji, robotniczych i
kierowanie obozami koncentracyj­
nymi.

Lechowicz zajął się przede wszy­
stkim zorganizowaniem sieci infor
maeyjnęj „Urzędu Śledczego", wy­
korzystując również w tym celu
już istniejące komisariaty PKB.
Zadaniem konfidentów „Urzędu
Śledczego".-- zeznaje osk. Pajor —

było zbieranie wszelkimi możliwy
mi sposobami danych o działalno­
ści PPR i innych ugrupowań o cha
rakterze lewicowym. Dotyczyć one

miały przede wszystkim danych
personalnych, adresów, funkcji,
miejsc zamieszkania, lokali konspi
racyjnych, drukarni itp.

Do współpracy w „Urzędzie Sled
czym" Lechowicz i oskarżony Pa­
jor angażowali przede wszystkim
ludzi zaufanych z przedwojennej
„dwójki", a szczególnie takich, któ
rzy związani byli z walką przeciw
ko organizacjom lewicowym.

„Urxqd Śledczy**
OSKARŻONY zeznaje, że „dele

gatura" prowadziła walkę z

niepodległościowym ruchem lewi­

cowym poprzez liczne swoje agen­
dy, . współpracujące ściśle z gesta­
po, jak: kontrwywiad centralny
podporządkowany płk. Pełczyńskie
mu, b. szefowi „dwójki", kontrwy
wiad kierowany przez „Mocarza"
itp.

Kontakt z gestapo zacieśnił się
szczególnie wówczas, kiedy przy­
bliżał się front wschodni, a w kra
ju rosły siły niepodległościowego
ruchu wyzwoleńczego. Toteż już w

chwili organizowania „Urzędu Śled
czego" jego kierownictwo weszło,
za pośrednictwem Lechowicza, w

ścisły kontakt z hauptsturmfuhre-
rem SS Spielkerem — funkcjona­
riuszem gestapo i hitlerowskiej
Abwehry oraz z innymi gestapow
cami, których zadaniem było zwal
czanie ruchu lewicowego.

Lechowicz powoływał się przy
tym — jak stwierdza Pajor — na

kontakty głównego dowództwa AK
z hitlerowcami. Dotyczyły one m.

in. projektu utworzenia polskiego
korpusu, który walczyłby przeciw­
ko ZSRR.

ChdeH zabezpieczyć
reakcji
powrói do władzy
Rozwijający- się pod kierun

kiem PPR ruch niepodległo­
ściowy — stwierdza dalej oskarżo
ny' — oraz zbliżanie się frontu
wschodniego wpłynęło na decyzję
„delegatury" zorganizowania spe­
cjalnej agendy wywiadowczej, któ
rej celem miało być dalsze wzmo­
żenie walki z narastającym ru­
chem lewicowym, w ścisłym poro­
zumieniu z gestapo. W tym celu
pod płaszczykiem zwalczania prze
stępczości — powołano osobną au­
tonomiczną organizację pod nazwą
„Ekspozytura Urzędu Śledczego".

W istocie działalność tej organi­
zacji, która przyjęła kryptonim
„Start", miała doprowadzić — jak
zeznaje Pajor — do takiego wy­
niszczenia ruchu postępowego, aby
zabezpieczyć, uchwycenie władzy
przez reakcję po wyzwoleniu Pol­
ski. Organizatorem „Startu" był z

ramienia delegatury londyńskiej
szef centrąlnej służby śledczej ko­
mendy głównej PKB — Kontrym,
przed wojną komisarz policji w

• Białymstoku, a następnie przeszko
lony specjalnie w Anglii „specja­
lista" do walki dywersyjnej z orga
nizacjami. lewicowymi. Kierownic­
two tej organizacji, podporządko­
wanej bezpośrednio Lechowiczowi,
jako naczelnikowi „Urzędu Śled­
czego", objął oskarżony Pajor. Do
współpracy z Pajorem — jako je­
go pierwszy zastępca — powołany
został przez Lechowicza i Kontry-
ma — Zygmunt Ojrzyński, przed
wojną prokurator do spraw poli­
tycznych w sądzie okręgowym w

Białymstoku oraz jako drugi za­
stępca — Stanisław Nienaltowski,
stary „dwójkarz" — współpracow­
nik i pomocnik Lechowicza jeszcze
z Samodzielnego Referatu Infor­
macyjnego. Ojrzyński wszedł do
nowej organizacji Zwraz z całym-a-
paratem wywiadu okręgu war­
szawskiego NSZ, którego był sze­
fem.

Przy podziale funkcji Ojrzyński
przyjął na siebie utrzymywanie
kontaktu z NSZ i z kontrwywia-
derń AK, Nienaltowski objął kie­
rownictwo „grupy likwidacyjnej"
oraz sekretariat i łączność. Ustalo­
no, że kierownictwo „Startu" o-

trżymywać będzie 200.000 zł mie­
sięcznie na uposażenie dla praco­
wników, a ponadto specjalne .fun­
dusze wywiadowcze i dotacje pie­
niężne nń lokale, pomoc biurową
itp.

Oskarżony zeznaje dalej, że
„Start", rozpracowując działaczy le
wicowych i mordując ich. uciekał

się do perfidnych metod, sporządza
jąc m. in. prowokacyjne „wyroki"
maskujące morderstwa dokonywa­
ną ńa działaczach lewicowych rzeko

f
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Pierwszy dzień procesu
„Ekspozytury Urzędu Śledczego

PRZED Sądem Wojewódzkim dla m. st. Warszawy rozpoczął się
w dniu 14 bm. proces zdrajców narodu polskiego: Witolda Pa­

jora, Zygmunta Ojrzyńskiego, Stanisława Nienałtowskiego i Andrze­
ja Czystowskiego, kierujących w okresie okupacji zbrodniczą orga-

'

nizacją pod nazwą „Ekspozytura Urzędu Śledczego" (EUS) — kryp­
tonim „Start", która powołana została przez delegaturę emigracyj­
nego rządu londyńskiego w celu denuncjowania i mordowania, w

porozumieniu z okupantem, działaczy niepodległościowego ruchu

lewicowego.

mym zwalczaniem przestępstw kry
• min ..lnyeh.

Morderstwa
bez „dochodzeń
i wyroków**

D AJOR przyznaje. że jako kie-
* równik ..Startu" miał upoważ­

nienie do mordowania nawet bez
specjalnych uzasadnień, kiedy jego
zdaniem zwłoka nie mogła mieć
miejsca. Wiosną 1944 r. Pajor o-

trzymał od „delegatury" polecenie
nasilenia zabójstw, dokonywanych
n. niepodległościowych działaczach
lewicowych. W związku z tym Pa­

jor, w porozumieniu z Kontrymem
i Lechowiczem, zdecydowali „dia
uniknięcia papierkowych trudnoś­
ci" — dokonywać morderstw bez
„dochodzeń i wyroków".

'''en system działania stał się iuż
obowiązujący również w tym okre
sie. kiedy — jak zeznaje oskarżo­
ny — wielu członków Armii Kra­
jowej przechodziło do szeregów
Armii Ludowej, co wywołało olbrzy
mle zaniepokojenie wśród dowódz­
twa AK. „Chodziło o to — zeznaje
Pajor — żeb.y terrorem zapobiec
przechodzeniu AK-owców do AL.
Lecnowicz wskazał na potrzebę li­
kwidacji tych, którzy przechodzą]
do szeregów AL". We wszystkich
wypadkach doniesień konfidentów
„Startu" bądź też „Mocarza" AK-
owcy tacy zostali zamordowani,

Pajor wymienia następnie długi
szereg nazwisk zamordowanych
przez zbrodniarzy ze „Startu", dzia
łączy niepodległościowego ruchu le
wicowego: Glińskiego, Garncarczy-
ka, Żelazowskiego, Leresa i człon­
ków jego grupy — na Pelcowiźnie.
szereg nazwisk działaczy z Woli. Bie
lan, Żoliborza, Powązek. Starego
Miasta. Ogólną liczbę zamordowa­
nych w ten sposób działaczy lewi­
cowych oblicza oskarżony na prze­
szło 50 osób.

Współpraca
„delegatary** z gestapo

OSOBNYM terenem działania
„Startu" było denuncjowanie

działaczy lewicowych do gesta.no
bezpośrednio hauptsturmfiihrerowi
Spielkerowi, bądź też za pośredni­
ctwem komendy PKB. Pierwsze
spotkanie Pajora ze Spielkerem od­
było się jeszcze w okresie wstępnej
działalności „Starcu", i na spotkaniu
tym szczegółowo omówiono wszyst­
kie wspólne zadania walki z ru­
chem lewicowym oraz dalszą roz­
budowę .Startu". W celu zacieśnie­
nia współpracy z gestapo. Pa.jor za

pośrednictwem Lechowicza utrzy­
mywał stały kontakt ze Spielkerem.

Oskarżony stwierdza, że Lecho-
wdez oświadczył mu. iż kontaktuje
go z gestapo z polecenia „delegatu­
ry". Dane personalne o PPR. które
przekazywano do gestano z Mokoto
wa. Pragi — zeznaje Pajor — dane
o lokalach na Pradze i Woli, to by­
ły rzeczy uzgodnione z Lechowi­
czem i stanowiło to uzupełnienie je
go kontaktów'. Interesował się Spiel
ker kwestia KRN — jaki to od­
dźwięk znajduje — interesował się
liczebnością lewney na terenie War

szawy.
Oskarżony zeznaje następnie, że

listy PPR-owców, m. in. listę 50 na

zwisk z Żoliborza, przekazał bezpo­
średnio Spielkerowi. Na liście tej
figurowały ustalone przez agentów
„Startu" funkcje działaczy lewico­
wych i nazwiska. Oskarżony przy­
znaje też, iż wiedział, że inne zbio
rowe listy, przekazywane przez nie
go droga służbową, bądź Lechowi -

czowi bądź też komendzie PKB,
przekazywane były również do ge­
stapo.

Pa.jor stwierdza m. in.: „Przypo­
minam sobie, że była przysłana z

„delegatury" do rozpracowania
sprawa Fornalskiej. Była ona roz­
pracowana i przekazana później z

Pojęta! uczniowie
hitlerowskich katów

A wniosek prokuratora Sąd oó
1 ’

czytał jeden z paragrafów in­
strukcji, znajdujących się w' akt.acn
w sprawie przejęcia przez PKB hi­
tlerowskich obozów śmierci na te­
renie kraju, w których mieli być o-

sadzeni niepodległościowi działacze
lewicowi.

Paragraf 24 instrukcji głosi, że
PKB ma objąć po wojnie „zarząd
utworzonych przez władze okupa­
cyjne obozów koncentracyjnych w

Oświęcimiu, Majdanku. Treblince,
Bełżcu oraz wszystkich pozostałych
mniejszych obozów". „Za utrzyma­
nie urządzeń tych obozów w stanie
niezmienionym odpowiedzialne są
właściwe władze".

Inne punkty instrukcji nakazują:
„Dla utrzymania porządku i dyscy­
pliny wśród osób zatrzymanych, na

leży posługiwać się terrorem. Ter­
ror jest to działanie w sposób gwał
town.y na psychologię człowieka wi
sensie sparaliżowania jego woli i o-l

poru — innymi słowy — działanie
przez zastraszenie. W naszym wy­
padku czynnikami terroru będzie:
krzyk, krzyk z biciem, bicie, pozba
wienie życia".

„Strażnik nie odpowiada za życie
osoby zatrzymanej, odpowiada na­
tomiast za ilość osób zatrzymanych,
mu przydzielonych".

W toku odpowiedzi na pytania
obrońców oskarżony podał szczegó
ły konferencji, na której on sani
oraz Lechowicz omówili ze Spielke­
rem zasady współdziałania. Oskar­
żony podał również szereg danych
o wysokości sum pobieranych syste
mat.ycznie przez członków „Startu"
iak również o poważnych „fundu -

szach dyspozycyjnych", jakimi dy­
sponowali on.i bez ograniczeń.

Na zakończenie swych zeznań o-

skarżony Pa.jor wyjaśnia, że po wy­
zwoleniu kraju został skierowany
przez Lechowicza do pracy w Mini
sterstwie Ziem Odzyskanych Pajor
stwierdza, że pracując tam zauwa­
żył. iż Lechowicz otoczył się w Mi
nisterstwie wieloma dwójkarzami.
z którymi współpracował jeszcze
przed wojną i w czasie okupacji.

Rozprawa trwa,

Str. i

MORDERCY
OBRZYDZENIE, wstręt i głę­

boka nienawiść ogarnia czło­
wieka, który słucha cynicznej re­
lacji Witolda Pajora przed sądem.
Pajor należy do żelaznej kadry,
na której w konkretnym działaniu
opiera się zbrodnicza polityka-bur
żuazji. Stary awójkarz, spec od
„spraw komunistycznych", wyso­
kie kwalifikacje agenta defy

* .T___ -

tysięcy górników kopalń węgla. Rów­
nież górnicy

’ '

„ .

strajk powszechny. Ruch strajkowy sze

rzy się wśród robotników obsługują­
cych armię lądową i lotnictwo.

W zagłębiu Moselle trwa strajk 25

i robotniczych.
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A Prezes Rady Ministrów Józef Cy­
rankiewicz przyjął Ambasadora Nad­
zwyczajnego i Pełnomocnego RP w An
karze Janusza Zambrowicza.

A Plan kapitalnych remontów domów

mieszkalnych na terenie Kielecczyzny
w bieżącym roku objął 269 budynków.
Do dnia 1 bm. przedterminowo oddano
do użytku 6.338 izb mieszkalnych.
A W Warszawie podpisany został u-

kład handlowy między Polską a Islan­
dią na rok 1952 Przewiduje się import
skór baranich, śledzi, tranu lecznicze­
go i mączki rybnej.
A W ostatnich dniach w kilku miej­
scowościach woj. łódzkiego odbyły się
wielkie targi jesienne, zorganizowane
przez spółdzielczość samopomocową.
Szczególnie imponująco wypadły targi
w Sieradzu, dokąd przybyło ponad 9

tys. chłopów.

powroterr Lachowiczowi. To było
przed jej aresztowaniem".

„Lechowicz przekazywał Spielke-
rowi informacje nie tylko ze „Star|

i tu" — zeznaje następnie oskarżo-

( ny — ale przekazywał również infor
macje, uzyskane z siecj „Urzędu
Śledezego".

„W listopadzie 1943 r. •— mówił
Pajor — komendant PKB Chajęcki
wydał rozkaz o organizowaniu obo­
zu odosobnienia na okres powo­
jenny. W obozie tym mieli się zna­
leźć w pierwszym rzędzie PPR-ów

cy“. W tym też celu sporządzana
była kartoteka.

Pajor wyjaśnia dalej, że dyspozy
c.je Otrżynywane przez „Start" z

„delegatury" w sprawię walki z nie
podległościowym ruchem lewico­
wym pokrywały się z dyspozycjami
gestapo. Pajor stwierdza raz jesz -

cze: „Start" powstał w wyniku po­
rozumienia „delegatury" z gesta­
po".

Odnośnie działalności tzw. „Cy­
wilnych Sądów Specjalnych", któ­

re ferowały zbrodnicze „wyroki" na

działaczy niepodległościowych, Pa­
jor zeznaje. że „Sądy" te zostały
powołane przez KWP, na którego
czele stał Krak, podlegający z ko­
lei pełnomocnikowi „delegatury" —

Korbońskiemu.
„Lechowicz scharakteryzował Kra

ka w ten sposób — mówi Pajor —

że uważa się on za polskiego Him­
mlera".

Mówiąc następnie o przekazywa­
niu przez gestapo niektórych spraw,
dotyczących zwalczania ruchu le -

wicowego, do rozpracowania przez
PKB — oskarżony oświadcza, że

sprawy te otrzymywał Lechowicz
od Spielkera.

Omawiając szczegóły rozpracowy
wania organizacji lewicowych, Le ­
chowicz wspominał o swoim koń -

takcie z GL. który zamierzał roz -

szerzyć dla celów wywiadowczych.
Na pytania prokuratora Pajor Wy

jaśnia, że „delegatura" zorgąmzo -

wała PKB również w tym celu, aby
móc uchwycić władzę po zakończę
niu wojny. Jedna z instrukcji, wy­
danych przez komendanta PKB

Chajęckiego. dotyczyła sporządza -

________ _____ T__.
nia wykazów działaczy lew icowych, i mocnego RP w Ankarze Janusza Zam-

którzy mieli być osadzeni po woj-'browicza'
nie w obozach koncentracyjnych.

Lotaryngii rozpoczęli

* W Phenianie odbyło się rozszerzone

posiedzenie plenarne KC Zjednoczone­
go Demokratycznego Frontu Patriotycz
nego w Korei. Na plenum omawiano
obecną sytuację.
$ Rząd egipski oficjalnie potwierdził
decyzję odwołania
skiego z

"

przeciwko
skich w

Wszystkie „ .„ . t
_

postanowiono przenieść z Anglii do

Szwajcarii. •

♦ ..Specjalny Trybunał Wyborczy" w

Atenach unieważnił pozostałe mandaty
deputowanych, którzy weszli do parla­
mentu z ramienia Zjednoczonej Demo­
kratycznej Partii Lewicy.
& Na froncie koreańskim oddziały
Armii Ludowej w ścisłym współdzia­
łaniu z ochotnikami chińskimi konty­
nuują na poprzednich pozycjach wal­
ki z nacierającym nieprzyjacielem, za­
dając mu wielkie straty w ludziach i
w sprzęcie.

Wiceminister spraw zagranicznych
Albańskiej Republiki Ludowej skiero­
wał do przewodniczącego VI Sesji
Zgromadzenia Ogólnego NZ pismo, w

którym protestuje przeciwko uchwale­
niu przez rząd USA ustawy o finanso­
waniu dywersji i szpiegostwa w ZSRR
i krajach demokracji ludowej.
& W Eukateszcie ukazał się 50 (162)
numer czasopisma ,,O trwały pokój, o

demokrację ludową!" — organu Biura

Informacyjnego partii komunistycz­
nych

ambasadora egip-
Londynu na znak protestu
postępowaniu wojsk angiel-
strefie Kanału Sueskiego
agendy rządu egipskiego

Ą Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej
Bolesław Bierut otrzymał od przewod­
niczącego Prezydium Zgromadzenia Lu
dowego Albańskiej Republiki Ludowej
depeszę z podziękowaniem za życzenia
z okazji Święta Narodowego VII rocz­
nicy wyzwolenia Albanii. Depesze otrzy
tnaii również Premier Józef Cyrankie­
wicz, minister spraw zagranicznych
Stanisław Skrzeszewski.

A prezydent Rzeczypospolitej Polskiej
Bolesław Bierut przyjął na audiencji
Ambasadora Nadzwyczajnego i Pełno-

Medycyna
radziecka

walczy z phgą
raka

(Dalszy ciąg ze str. 1)
Zwiększenie aktywności organi

zmu, jak to wykazuje dr Go-
stiew, może być spowodowane
sztucznie przez wywołanie stanu

gorączkowego, nieznaczny upust
.krwi, zastosowanie ostrożnych na

świetleć rentgenem, wprowa­
dzenie obcego białka itp.

Na czym polega ta choroba? Na nie­
powstrzymanym gwałtownym wzroście
tkanki rakowej przy zdolności rozpro­
wadzania specyficznych ciał rakowych
w innych tkankach,, jak tego dowiodły
badania Majskiego i Troicklej. Ponad
to tkanka rakowa wytwarza ciała, któ­
re bronią ją przed atakami ciał obron­
nych, wytwarzających się w organiz­
mie, kiedy wtargną do organizmu ja­
kieś mikroby czy substancje trufące

Co powoduje tę chorobę która stała
się już plagą społeczną? Dr Gostlew
stwierdza w swym artykule, że wiru­
sy — najmniejsze żywe drobiny biał­
ka — mogą być uważane za przyczynę
raka u człowieka tylko w pewnych wy
padkach. a przyczyny mogą być róż­
ne Nie ulega wątpliwości, że rak zja­
wia się najłatwiej w organizmach lu­
dzi wyczerpanych: o osłabionych silach
obronnych organizmu, którymi kieruje
centralny układ nerwowy Rzadkie są
wypadki raka u miodych Rzadkie są
również wypadki u starców, prawdopo­
dobnie dlatego, że organizm starczy
jest już pozbawiony zdolności do gwał­
townego rozmnażania się komórek, co

jest cechą charakterystyczną dla raka.
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wszechstronnie wykorzystywał V)
czasie okupacji, likwidując niepo­
dległościowych działaczy lewico­
wych, z woli delegatury rządu lon
dyhskiego, w ścisłym współdziała­
niu z gestapo.

W czasie kiedy każda matka w

Polsce zahoskana o życie i przy­
szłość swojego dziecka, z nadzieją
i radością chwytała najdrobniejszą
choćby wieść o zbliżającej się ofert
sywie Armii Radzieckiej, w tym
samym czasie delegatura londyń­
ska montowała w kraju nową, dy
wersyjną, antyniepodległościową i
antynarodową organizację — Pań­
stwowy Korpus Bezpieczeństwa,
wyznaczając mu zadanie walki z

działaczami lewicowymi, mordowa­
nia ich, bo swoją ofiarną pracą
przyczyniają się do przyspieszenia
chwili, w której naród polski ma

swobodnie odetchnąć po hitlerow­
skiej niewoli.

Galeria zdrajców
AT A kim mieli się oprzeć londyfi
ż N scy zdrajcy w swej haniebnej
robocie, jak nie na starych dwój-
karzach, granatowych policjantach,
NSZ-owcach, -agentach -kontrwy­
wiadu AK, WRN-owskich agen­
tach. Toteż wszelkiego autoramen­
tu faszystowskie świństwo odnaj­
dujemy z łatwością w PKB oraz

jego organach jak Urząd Śledczy
i warszawska ekspozytura tego u-

rzędu pod nazwą „Start".
Lechowicz, Pajor, Ojrzyński,

Nienaltowski, Czystowski praż wie­
lu ich współpracowników i moco­
dawców, oto galeria przestępców
winnych najcięższych zbrodni po­
pełnionych przeciw narodowi. Prze
rażeniem napełniał ich fakt, że
Armia Radziecka wyzwoli naszą
Ojczyznę, że walczące czynnie o

niepodległość PPR, GL i AL zdo­
bywają w społeczeństwie coraz wię
cej zwolenników, że sranowią real
ną siłę groźną dla okupanta.

Toteż „między swoimi" w kie­
rownictwie „Startu" czy PKB

można się było zdobyć na szcze­
rość. Na odprawach i naradach za

nieckano już nawet oszukańczego
frazesu o „teorii dwóch wrogów"
i zasadzie „stania z bronią u no­
gi", natomiast mówiono wprost o

jedynym wrogu, jakiego burżuazja
widziała w Związku Radzieckim i

w zwycięstwie idei postępu. Stąd
wynikały praktyczne wnioski. Le­
chowicz i Pajor spotykali się z dy­
gnitarzem gestapo i Abwehry —

Spielkerem, aby mu dostarczać in

formacji o polskich działaczach

niepodległościowych. Broń też nie

pozostawała „u nogi". Agenci im­
perializmu kierowali ją przeciwko
patriotom polskim. Kogo mogli
mordowali sami, resztę roboty za­
łatwiało gestapo.

Ale ruch robotniczy mimo cięż­
kich ofiar przybierał wciąż na si­
le. Szkolono więc '^nawe kadry
PKB, aby w przyszłości, kiedy
„wróci Sosnkowski czy Anders na,

białym koniu", a kraj przekształci
się w kolonię imperializmu, aby
wtedy kadry PKB-owskie umiały
rozpędzić demonstracje PPR-ow­
ców.

Żywcem z kancelarii

Rzeszy

TAK więc PKB miał zabezpie­
czyć spokój faszystoićskim

rządom w Polsce. Wzorowano się
przy tym na wypróbowanych przy­
kładach zaczerpniętych wprost z

Kancelarii Rzeszy. Jakże wymowny
jest fakt, że np., stojącego na cze­
le KWP — Kraka, który podobno
cierpiał na przerost ambicji, Le­
chowicz charakteryzował jako czło
wieka „uważającego się za polskie
go Himmlera". Domyślamy się
ironii w tym. sformułowaniu stare­
go dwójkarza. Może Lechowicz u-

ważał się za bardziej predystynown
nego do tej ro‘,i.

Ostatecznie miał prawo, zwa­
żywszy, że w 'nstrukcji powstałe­
go przy udziale Lechowicza PKB,
dotyczącej obozów koncentracyj­
nych, dla komunistów po wojnie,
mówi się o przejęciu przez PKB

zarządów niemieckich obozów w

Oświęcimiu, Majdanku, Treblince,
Bełżcu i innych, o nieniszczeniu

urządzeń tam zainstalowanych, o

tym, że dla utrzymania porządku
należy posługiwać się terrorem,

przy czym precyzuje się, że terro

to działanie „przez zastraszenie,
krzyk, krzyk z biciem, pozbawienie
życia". Wskazuje się przy tym, że

strażnik nie odpowiada za życie
osoby zatrzymanej, lecz jedynie za

stan ilościowy więźniów.
Koszmar. Koszmar, który goto­

wała burżutizja narodowi polskie­
mu. Ale nie ziściły się marzenia
faszystowskich morderców. Zwycię
żył lud. Zdrajcy oczekują na spra
wiedliwy, surowy wyrok.

W. DZIĘCIOŁ-
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pokojowego ukształtowania się
32 godziny zamiast 132

to nowy rekord naprawy parowozów!

stosunków w Europie
— oświadczył wiceminister Stefan Wierbłowski

Q ZEF delegacji polskiej na VI se

sję Zgromadzenia Ogólnego
ONZ, minister Wierbłowski, wygło­
sił przemówienia w Specjalnej Ko­
misji Politycznej, obradującej nad
kwestią wyborów w Niemczech.

Na wstępie
Wierbłowski
ność projektu
zachodnich w

przez ONZ międzynarodowej ko­
misji dla zbadania warunków prze
prowadzenia wyborów ogólnonie-
mieckich. Projekt tej rezolucji
sprzecznej z zasadami Karty Na­
rodów Zjednoczonych, która wy­
klucza kompetencje ONZ w spra­
wach związanych z' likwidacją
skutków wojny z byłymi państwa
mi nieprzyjacielskimi, jest owo­
cem konsekwentnej polityki Sta­
nów Zjednoczonych rozbijania
Świata na dwa wrogie obozy, o-

wocem amerykańskiej polityki
przygotowań do wojny i agresji.

'

Niemcy zachodnie są jednym z

najważniejszych ogniw w tej po­
lityce. realizowanej za zgodą rzą­
dów W. Brytanii i Francji, wbrew
najżywotniejszym interesom
tych krajów.-

przemówienia min.
podkreślił bezpraw-

rezolucji mocarstw

sprawie powołania

obu

Naród niemiecki

pragnie zjednoczenia
POLITYKA amerykańska

niprwR7vch rhwil nn 7.ak
D OLITYKA amerykańska od
* pierwszych chwil po zakończę
niu wojn.y kieruje się dążeniem do
utrwalenia rozbicia Niemiec, prag­
nąc wykorzystać Niemcy zachod­
nie jako powolne narzędzie w ce­
lu przygotowania nowej wojn.y.
Rząd Polski niejednokrotnie pod­
kreślał, że polityka USA zmierza
do wykorzystania Niemiec Zachód
nich, jako partnera w planowanej
przez Waszyngton agresji. Przyto­
czone przez min. Wierbłowskiego
wydarzenia ostatnich tygodni
świadczą, że mocarstwa zachodniej
przyśpieszają proces, którego wy­
nikiem, w myśl planów imperiali­
stycznych. ma być wskrzeszenie
neohitłerowskiego Wehrmachtu
pod kierownictwem hitlerowskich
generałów — zbrodniarzy wojen­
nych. .

„Tego rodzaju polityka — o-

świadczył przedstawiciel Polski —

jest całkowicie sprzeczna z intere­
sami narodu niemieckiego".

Naród niemiecki pragnie zjedno
czenia swego kraju i dawał oraz

da.je liczne dowody, iż nie chce
mieć nic wspólnego ani z planami

Wzory radzieckie
i kolektywna praca

tajemnicą sukcesu

w przemówieniu wygłoszonym,
na posiedzeniu Specjalnej
Komisji Politycznej ONZ «

czterech mocarstw o kontrolę
działalnością komisji.

nad

■amerykańskich polityków wojen-
■nych, ani z programem niemiec­

kich odwetowców. Rząd Niemiec-
. kiej Republiki Demokratycznej,

wyrażając dążenia olbrzymiej
większości narodu niemieckiego
nie szczędził i nie szczędzi wysił­
ków. by doprowadzić, do zjedno­
czenia Niemiec.

Na wszystkie propozycje . rządu
NRD w tej sprawie zachodnio- nie
mieckie marionetki z Bonn odpo­
wiadały bądź odmownie bądź ma

newrowaniem, zmierzającym do
uniemożliwienia zjednoczenia Nie­
miec. Takim właśnie poparciem
manewrów Adenauera jest dy­
wersyjny projekt mocarstw za­
chodnich w sprawie wyłonienia
przez ONZ komisji międzynarodo­
wej dla zbadania warunków dla
przeprowadzenia wyborów ogólno-
niemieckich. Zmierza on do utrwa
lenia i pogłębienia rozbicia Nie­
miec.

Następnie min. Wierbłowski, o-

piera.jąc się na faktach roztoczył
ponury obraz bońskiej „demokra­
cji", wzorującej się na „demokra­
cji", amerykańskiej oraz na wzo­
rach hitlerowskich. Z ust prze­
wodniczącego delegacji polskiej
padały dziesiątki nazwisk hitlerow
ców. którzy wczoraj służyli Hitle­
rowi. a dziś zdobywają laur.y w

służbie Adenauera i jego amery­
kańskich mocodawców. „Nie może

nikogo dziwić — stwierdza dele­
gat Polski — że Stany Zjednoczo­
ne popierają postępującą w szyb­
kim tempie faszyzację Niemiec za­
chodnich. Czynią to, by ułatwić
panu Adnauerowi i Schumache-
rowi przygotowanie Niemiec za­
chodnich do spełnienia zadań, któ­
re dyktuje im Departament Sta­
nu".

ŃRD w walce o jedność
Niemiec

JASKRAWYM kontraście''do
’'

tej polityki pozostaje stano­
wisko ZSRR, który konsekwentnie |
realizuje demilitaryzację i demo­
kratyzację w Niemczech wschód-

niemieckie
i demokra

Demokra-

nich. Dzięki tej polityce stworzo­
ne zostały tam warunki, które po­
zwoliły na utworzenie Niemieckiej
Republiki Demokratycznej, pierw­
szego w historii narodu
go państwa pokojowego
tycznego.

Niemiecka Republika
tyczna zdecydowanie odrzuciła ba­
last hitleryzmu i odcięła się od
polityki wojny i faszyzmu. Jakże
znamienne b.ył.y dwa głosy nie­
mieckie. które ostatnio rozległy się
w sali obrad ONZ. Jeden — repre­
zentujący naród niemiecki — na­
leżał do przedstawicieli Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej.
Drugi — reprezentujący amerykań
skich i hitlerowskich magnatów
zbrojeniowych — należał do przed
stawicieli Bonn.

„Naród niemiecki — oświadczył
min. Wierbłowski — jest zdolny do
odbudowy swej .jedności o ile tyl­
ko te siły, które są zainteresowa­
ne w wykorzystaniu Niemiec dla
antypokojow.ych celów porzucą
plany rozbicia Niemiec". .

Droga do jedności Niemiec jest
jasna. Prowadzi ona poprzez współ
pracę Niemców z obu części Nie­
miec, którzy we wspólnej komi­
sji mogą sprawdzić, czy istnieją
warunki do przeprowadzenia wy­
borów. którzy mogą, o ile uznają
to za konieczne, zwrócić się doi

Stanowisko Polski

! AK stwierdził Prezydent RP
-
* lesław Bierut w przemówieniu

z dnia 22 kwietnia 1951 r.:

„Najbardziej żywotne interesy
narodu niemieckiego, jego dą­
żenie do jedności narodowej złą
czone najściślej z walką prze­
ciwko imperialistycznym pod­
żegaczom wojennym, o utrwa­
lenie pokoju odpowiadają rów­
nież żywotnym interesom naro­
du polskiego,
kich pokój
dów”.
„Rząd Polski

Wierbłowski — widzi
pokojowego rozwoju stosunków i
przyjacielskiej współpracy ze z.jed
noczonymi demokratycznymi Niem
cami. Drogę tych stosunków wska
zu.ią zacieśniające się więzy przy­
jaźni i współpracy między Polska
i Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną.

Dlatego też rząd polski wypo­
wiadał się i wypowiada za jedno­
ścią Niemiec, która stanowi waru

nek ich pokojowego rozwoju i po­
kojowego ukształtowania stosun­
ków' w Europie.

Ingerencja Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych, która jak to
udowodniłem uprzednio, nie jest
powołana do mieszania się w we­
wnętrzne sprawy narodu niemiec­
kiego, może realizowaną i-.dność
Niemiec tylko utrudnić. Delegacja
polska uważa wniosek trzech mo­
carstw absorbujący czas naszego
komitetu, za bezprawną próbę na­
rzucenia takiej ingerencji".

Bo-

interesom wszyst-
miłujących naro-

— powiedział min
możliwość

poznańskich kolejarzy
(Od korespondenta poznańskiego)

ALKA o skrócenie postoju Parowozów podczas różnego rodza­
ju napraw, jest w pełni realizowaną przez załogę parowozow.

ni towarowej w Poznaniu.
W ramach współzawodnictwa z parowozownią w Gnieźnie o szyb­

kościową naprawą, załoga poznańska dokonała poważnego przełonau>
wykonując naprawę rewizyjną parowozu Ty-5-8 w rekordowym cza­
sie, a mianowicie w 32 godzinach. Dotychczas praca ta zajmowała
przeciętnie 5 i pół dnia.

ZACZĘŁO SIĘ OD NARADY
WARNO było wśród załogi

poznańskiej parowozowni to­
warowej na ostatniej naradzie ro­
boczej, poświęconej omówieniu
szybkościowych remontów parowo
zów. Tym razem wszyscy zabierali
głos. Każdy z członków załogi zda
wał so-bie sprawę, że cjiodzi o wy­
konanie remontu w oparciu o ulep
szone wzory kolejarzy radzieckich,
że czeka załogę' wysiłek nad us­
prawnieniem dotychczasowych spo­
sobów napraw.

Robotnicy i rzemieślnicy sami
rzucili myśl skrócenia czasu na­
prawy rewizyjnej parowozu Ty-5 -8.
Znaleźli oni całkowite “zrozumienie
i poparcie naczelnika parowozow­
ni towarowej — Joppa, wszystkich
majstrów i kierowników robót o-

raz całej administracji z inż. Piet­
kiewiczem i Stefańskim na' czele.
Ułożono wspólnie harmonogram
pracy, który przewidywał wykona­
nie naprawy w skróconym czasie,
tj. w ciągu 48 godzin,

W 3 GODZINACH
ZDEMONTOWANO PAROWÓZ

/ ■>IĘZKO dysząc wjechał na -ter
v J naprawczy w dniu 10 bm. w

godzinach nocnych, wycofany z ru

chu, „zmęczony i schorzały" paro­
wóz Ty-5 -8. Następnego dnia pun
ktualnie o godz. 6 rano, staje przy
parowozie pierwsza zmiana załogi

warsztatowej z gotowym harmo­
nogramem pracy.. Wszyscy znają
dobrze plan i podział roboty —

każdy wie co chwycić do ręki i
gdzie zacząć.

Parowóz zostaje w przeciągu za

ledwie 3 godzin zdemontowany. Na
stępuje teraz płukanie kotła, czy­
szczenie i naprawa części, oraz wy
miana niektórych z nich na nowe,
Praca wre jak w ulu. Tempo wzma

ga się z godziny na godzinę.

Łącznie kilka milionom
i

HARMONOGRAM PRACY
POBITY

IV ASTĘPUJE montaż parowozu.
’ Ustawia się podwozie, na nim

kocioł, zakłada korbowody i wią-
zary, umacnia tłok, gwintuje śru­
by, oliwi osie i spawa poszczegól­
ne części parowozu w jedną ca­
łość.

Kierownicy robót Mintura i Jan­
kę są wszędzie i całej załodze po­
magają cennymi wskazówkami.
Stuk narzędzi i .silny trzask młot­
ków pneumatycznych zlewają się
w ogłuszający łoskot. Kalkulator ro

bót — Kapusta — musi co chwilę
poprawiać .harmonogram pracy,

gdyż załoga w wielu czynnościach
skraca czas planowanej roboty.

Ta szybkościowa naprawa wska_
zała załodze now'ą drogę pracy,
wzbogaciła ją o dalsze doświadcze­
nie i wskazała, jak należy układać
harmonogram robót. Zapał, entu.

zjazm i zdrowa inicjatywa robotni,
ka, wybiega nieraz daleko, poza o-

bliczcnia inżynierskie.

polskiej.

biskup
pruski
stroju

Na zcZjęcia pierwszym:
Kowalski, jako oficer
wilhelmowskiej armii w

galowym, na drugim (w kole)
otoczeniu kolegów.

swej diecezji

Dlaczego ks. biskup Kowalski

w zjeździć wrocławskim
księżom

Odpowiedź
na to pytanie
daje kariera

dzieci i młodzieży
hitlerowców
SETKI księży z całej Polski wy

ruszyło do Wrocławia, by
wziąć udział w wielkiej ma­

nifestacji duchownych i świeckich
działaczy katolickich dla zadoku­
mentowania swej łączności z ca­
łym narodem polskim, dającym
niezłomny wyraz sprzeciwu prze­
ciw remilitaryzacji Niemiec, neo-

hitlerowskim zakusom rewizjoni­
stycznym, próbon. podważania
nienaruszalności naszych granic
na Odrze i Nysie, przeciw groźbie
rozpętania nowej wojny. Toteż
zjazd zgromadził 1.700 osób.

Ale znalazła się w Polsce- diece­
zja, w której wysoki dostojnik ko­
ścielny postanowił uniemożliwić
księżom tej . diecezji wzięcie u-

działu we wrocławskim zjeżdzie.
Tak właśnie stało się w diecezji
chełmińskiej, a tym dostojnikiem
jest biskup Kowalski, który za­
rządził w terminie zjazdu konfe­
rencje i odprawy dekanalne, mo­
gące się odbyć w każdym innym
czasie.

Q ZEZWOLENIE
zmianę termi

wystąpiła
delegacja
skiego, p.
Komitetu
Gdańsku
kiego Wnuka. Biskup delegacji nie

przyjął.
Nazwisko ks. biskupa Kowalskie

Igo było ostatnio głośne w związku
z aferami w „Caritasie", kiedy to

stwierdzono, że wiele rzeczy i ar­
tykułów przeznaczonych dla naj­
uboższych szło do pałacu biskupa
Kowalskiego.

Znany też jest udział ks. bisku­
pa Kowalskiego w przyjęciach, ja­
kie odbywały się za czasów 'oku­
pacji w pałacu ks. Czartoryskiego
w Pelplinie pod Jarosławiem, gdzie

7

weźmie udział w całym kraju

w Choinkach Noworocznych
(Dokończenie ze str. 1)

1/AŻDA z sal, których będzie wiele, przybrana zielenią, kwiatami,
** sztandarami o barwach narodowych, czerwonych, o barwach

państw zaprzyjaźnionych, jako symbolem międzynarodowej łączno­
ści w walce o pokój — będzie miała swoje przeznaczenie. Będą tam

więc — sala widowiskowa, sale zabaw, sala bajek i tańca, loterii
fantowej (każdy los wygrywa) teatru (kukiełek), filmu, sala gier
zręczności itp. Dzieci wszystko to zobaczą, będą mogły swobodnie się
poruszać, uczestniczyć W różnych zabawach, a potem- zasiądą' do
drugiego śniadania, lub podwieczorku, partiami, bowiem po kilkaset
uczestniczyć będą w zabawie przed
i po południu, po 3 godziny.

W powitaniu Nowego Roku bio-
rą udział dzieci z PGR i spółdziel­
ni produkcyjnych. Przyjadą PKS.-
ami. koleją, samochodami pod o-

pieką nauczycieli i wychowawców.
W sąsiednich gmachach przygoto­
wany będzie dla nich odpoczynek
i obiad.

np OWARZYSTWO Przyjaciół Dzie
ci organizuje dla 120 tysięcy

dziatwy Choinkę Noworoczną, w

porozumieniu z Centralną Radą
Związków Zawodowych, w 17 mia
Stach wojewódzkich i kilku cen­

tralach przemysłowych. Związki
zakupiły bilety — zaproszenia dla
70 tys. dzieci przodowników pra­
ły i racjonalizatorów. Szkoły TPD

delegują uczniów - przodowników
nauki i pracy społecznej. Podobne
delegacje wezmą również udział ze

6zkó! publicznych. W uroczystoś­
ciach uczestniczą dzieci szkół pod­
stawowych od 7 do 14 lat.

Uroczystości choinkowe nie o-

graniczają się do akcji TPD, cho­
ciaż zakrojonej na nie notowaną do

tychczas skalę. Wszystkie szkoły i
przedszkola organizują również
dla dzieci i młodzieży swoje „cho-

książę podejmował często dygni­
tarzy i oficerów hitlerowskich. W
pałacu tym biskup Kowalski spę­
dzał bezpiecznie i spokojnie dni,
kiedy naród znosił straszliwe ka­
tusze i prześladowania ze strony
hitlerowskich oprawców, kiedy o-

fiarami tych oprawców stawało
się setki księży.
D RZYJAZN biskupa Kowalskie-

go dla pruskich i hitlerowskich
żołdaków datuje się jeszcze z odle­
głych czasów, kiedy sam biskup
Kowalski paradował w pruskim
mundurze, jak to widzimy na na­
szych fotografiach.

Haniebna jest postawa biskupa
polskiego, któr.y usiłuje sprzeciwić
się woli całego narodu polskiego,
woli patriotycznego duchowień­
stwa obrony granic Polski, walki
z groźbą wskrzeszenia pruskiego
militaryzmu i neohitlerowskich dą
żeń odwetowych, rozpalenia nowej
straszliwej wojny i nowych stra­
szliwych cierpień dla milionów.

Biskup Kowalski za swe skryte
sympatie dla podżegaczy wojennych
i pruskich militarystów, którym
dał wyraz w stosunku do wyjeż­
dżających na zjazd wrocławski,
może się spodziewać nieuchronne- .

go potępienia całej opinii

PADA NOWY REKORD

T UDZIE jak gdyby nie odczuwa
li zmęczenia. Pracują szybko,

a mimo to spokojnie, i wreszcie Po
32 godzinach pracy parowóz wyjeż
dża z hali naprawczej przez obro­
tnicę. Gotowy do jazdy Ty-5 -8
błyszczy tłustą farbą lakieru. Re­
kord pobity. Oto co może dobrze
zorganizowany kolektyw pracowni
ków.

Parowóz wyjechał o godz. 14 05
tia punkt kontrolny i odbył jazdą
próbną bez najmniejszych usterek,
jeszcze tego samego dnia, tf. 12
bm. parowóz Ty-5-8 ruszył w pierw
szą podróż po remoncie, prowadząc
pociąg do
w ramach
wodnictwa

Krzyża, który kursuję
długofalowego współza-
o „zieloną drogę".

Bronisław Schulte

Kampania
cukrotunicza

zbliża się

ku końcowi

przybranych salach- U-
nich wezmą zespoły świe-

taneczne, chóralne, or-

inki" z urozmaiconymi progra:
mami i rozdawnictwem paczek ze

słodyczami.
W zakładach pracy, w kopal­

niach, związki zawodowe urządza­
ją dla dzieci swoich członków
wspaniale obchody choinkowe w

pięknie
dział w

tlicowe,
kiestry.

Nie ma takiego PGR. takiej spól
dzielni produkcyjnei. Kola Gospo­
dyń, czy świetlicy ZSCh, gdzie by
nie Zorganizowano dla dzieci po­
witania Nowego Roku.

Powitanie Nowego Roku jest naj
bardziej masową akcja, w której
weźmie udział kilka milionów dzie
ci i młodzieży.

DOROTA KŁUSZYNSKA

JMG ffo

HGI LOTNICZEJ

1 na wyjazd i
, terminu konferencji
do biskupa1 Kowalskiego
w osobach ks. Liczner-
Augustyna — sekretarza

Obrońców Pokoju w

oraz publicysty katolic-

y NAJDUJĄCA się w Pastucno-
wie cukrownia, jako ostatnia w

okręgu Dolnośląskim wykonała kańi
panię cukrowniczą. Mimo dużych
trudności z dostawą surowca, wy­
dajność cukru w roku bieżącym
j_est większa o 10 proc, niż w roku
ubiegłym. Produkcja cukru na D.
Śląsku zwiększyła się w porówna­
niu z kampanią 1950 rouu o 5
proc. Sukces ten jest wynikiem
współzawodnictwa pracy, racjonali­
zatorstwa i opierania się na no­
wych kadrach.

Na czoło cukrowni dolnośląskich
wysunęła się „Świdnica". Drugie
miejsce zajęła cukrownia „Gło­
gów". Dyrektorem jej jest awanso­
wany z murarza — Franciszek

Szumny. •

Cukrownia w Kruszwicy, woj.
poznańskie, której przerób dobowy
w tegorocznej kampanii wynosi po
nad 2(1.000 kwintali buraka cukro­
wego, wyprodukowała już prze-
szło 1150 wagonów cukru. Dzięki
dotychczasowym osiągnięciom skro
cono czas kampanii o 9 dni, a przez
zmniejszenie zużycia paliwa, sma­
rów i innych materiałów pomocni­
czych oszczędności tegoroczne się­
gają wielu tysięcy złotych.

Własny port cukrowni opuszcza
dziennie 5 barek naładowany .li cu­
krem. Kampania w Kruszwicy zbli­
ża się ku końcowi. (KWm)



,,Echo‘‘ na miejscu wybuchu w Rembiszowie!
Str. 4 ECHO KRAKOWSKI®

EKSPERYMENT UDAŁ SIE!
Gdzie mieściła się wszechnica

Kazimierza Wielkiego

Przy odstrzale „komorowym" pomaga... moda
100 LAT TRWAJĄ JUŻ

Polski przemysł kamieniarski

wprowadza nowe metody pracy
W DRUGIEJ połowie listopada kamieniołomy rembiszowskie stały

się ośrodkiem zainteresowania pracowników rozległego prze­
mysłu kamieniołomów i klinkierni drogowych. W stronę Rembiszo-
wa, leżącego pomiędzy Jelenią Górą a Lubaniem zdążały samochody,
wiozące przedstawicieli Centralnego Zarządu Przemysłu Kamienioło­
mów. W Rembiszowie bowiem po raz pierwszy w dziejach polskiego
przemysłu kamieniarskiego miano zagłosować tzw. „odstrzał komoro-

wy“, przy czym chodniki kopalniane miały być zalane wodą.
DZIŚ I WCZORAJ

IA O Rembiszowa jechaliśmy bar-
dzo zaciekawieni.. Od lat, kie

dy ludzie wymyślili środki wybu­
chowe, odstrzał kamienia odbywa!
się następująco, W skale wierci się
płytki otwór, zapełnia się go dy­
namitem lub innym środkiem eks­
plodującym, i strzela. Metodę „o-
tworów płytkich" stosowano do
niedawna.

Obecnie, wzorując się na meto­
dach radzieckich, wydrążono w

skale szereg pieczar, które zapeł­
niono środkami wybuchowymi. Z
kolei wszystkie komory, zamurowa

no, łącząc je tylko kablem elek­
trycznym, Zazwyczaj chodniki łą­
czące poszczególne komory zapeł­
nia się z powrotem kamieniem a

to dla uzyskania większej siły wy
buchu. Tego rodzaju praca jest bar
dzo uciążliwa. Wiele godzin trzeba
znosić kamienie i układać je w

chodnikach.

Fachowe podręczniki radzieckie

wspominają, że kamienie można e-

wentualnie zastąpić wodą. Łatwiej
jest zalać strumieniem podskórnej
wody chodniki, niż wypełnić je
wielkimi głazami. Woda jako ma­
teriał uszczelniający jest doskona­
ła. Tę drugą metodę miano właśnie

zastosować w kamieniołomach rem

biszowskich. Tego rodzaju odstrza­
łu polskie kamieniołomy jeszcze
nie znają.

Polskie

Radio

Kraków
u) karykaturze
J. Żebrowskiego

JÓZEF ŁABUZ

propagandowy Pol-

Radia, w Krakowie.
Dyrektor
skiego

1600 KG ŚRODKÓW
WYBUCHOWYCH

ROMAN MICOREK

tenor z Chóru PR w Krakowie.

„Echo"
wyjaśnia

RACJONALNE
WYKORZYSTANIE TABORU

Zamieściliśmy niedawno na ła­
mach „Echa" list naszych Czytel­
ników z prośbą do PKS, o urucho­
mienie komunikacji samochodowej,
na odcinku Kraków — Wawrzeń-.

czyce.

Jak nam donosi PKS, ustalono,
na podstawie licznych spostrzeżeń,
że ruch pasażerski na tej linii jest
minimalny. Wskutek tego, przerzu­
cono tabor samochodowy na inne
trasy, na którycll faktycznie panu­
je wzmożony ruch osobowy.

(3138)

I’PK „RUCH" WYJAŚNIA

PPK „Ruch", Dział Sprzedaży
Komisowej, komunikuje, że kiosk
znajdujący się przy ulicy Dietla
115 jest zamknięty ze względu na

słaby obrót w tym punkcie mias­
ta. Uruchomienie placówki sprze­
daży wyrobów tytoniowych w są­
siedztwie bulwaru wiślanego, (o
braku której pisaliśmy w „Echu"),
przewiduje się w przyszłym sezo­
nie letnim.

DOMYSŁ użycia wody wyszedł
• od inż, Winnickiego. Należało

jeszcze opracować dodatkowe
szczegóły. Takie np. żeby kabel łą
czący komory nie zamókł, -woda
nie dostała się do środków wybu­
chowych i wybuch, jak to się po­
pularnie mówi, nie spalił- na pa­
newce.

W Rembiszowie, kiedy przybyliś­
my na miejsce, wszyscy byli w sta
nie dość silnego podniecenia. Tego
rodzaju odstrzały nie zdarzają się
co dzień.

Władysław Szubka, pracownik
kamieniołomu, zatrudniony przy
jednej z najbardziej odpowiedzial­
nych czynności—ładowania komór
materiałem wybuchowym, opowia
da nam teraz, ile to się załoga spo
dziewa uzyskać z .tego wybuchu ka
mienia,

— W komorach zmagazynowa­
liśmy 1600 kg środków wybucho
wych. Wybuchną one w jednej
sekundzie. Odstrzał powinien dać

około 15 tysięcy ton kamienia...

Plan 6-letni zakłada, że produk­
cja kamieniołomów ma wzrosnąć
sześciokrotnie. Dla uzyskania tej
produkcji należałoby dodatkowo
zatrudnić jeszcze 40.000 ludzi we

wszystkich polskich kamienioło­
mach. Tymczasem zwiększenie za­
łogi nastąpi w tym okresie o 150
proc. Zamiast ludzi muszą więc
pracować w kamieniołomach ma­
szyny. Potężne odstrzały również

ułatwią pracę.

Za chwilę ma nastąpić wybuch.
Notujemy jeszcze, że podobną me­
todę zastosuje się przy odstrzale w

Wilczej Górze. Ilość środków wy­
buchowych użyta do tego odstrza­
łu wynosić będzie 60.000 kg. W po­
równaniu z wybuchem w Rembi­
szowie — odstrzał w Wilczej Gó­
rze będzie kolosem. W Wilczej Gó­
rze jednak zastosuje się po raz dru

gi z kolei metodę wypełniania cho­
dników wodą. Dlatego wybuch w

Rembiszowie jest tak ważny. Wil­
cza Góra dostarczy wówczas 400.000

ton bazaltu, czyli tyle, ile wynosi
produkcja 2-letnia potężnych ka­
mieniołomów. Takiego wybuchu,
jaki nastąpi w Wilczej Górze,
tychczas jeszcze nie widziano..,

do-

POTĘŻNY WYBUCH

LUDNOŚĆ okoliczna została
informowana, jak się ma

chować. Okna w domach są szero­
ko otwarte.

po-
za-

Z miejsca, w którym stoimy, wi- działała jak najlepszy środek wy
dzimy (jeszcze nie dobiega do nas

huk), jak potężna połać kamienio­
łomu wybrzusz-: się w okamgnie­
niu. Pod ziemią musi działać po­
tworna siła

Wyrosły łagodny pagórek party
od dołu pęka nagle i.W górę strze­
lają -ostrym słupem zapalone gazy
wybuchowe.

Wszystko to dzieje się w se­
kundach i teraz dopiero dobiega
nas huk wybuchu. Odstrzał jest
potężniejszy niż pierwotnie się
spodziewano. Woda użyta do u-

szeżełnienia zamieniła się pod
wpływem olbrzymiego gorąca,

powstałego przy wybuchu ma­
teriałów wybuchowych, w parę.
Ta, nie mogąc się pomieścić w

szczupłych ramach korytarzy,

buchowy.
Odstrzał skończony. Już powierz

chowne obliczenia wskazują, że dał
on ponad 20.000 ton kamienia. Dla
wywiezienia
trzeba będzie
kolejowych.

tej ilości kamienia

użyć 1000 wagonów
*

Rembiszowie zapo
w polskim przemy

WYBUCH w

czątkował
śle kamieniarskim stosowanie no­
wych metod pracy. Tę prawdę zro­
zumieli nie tylko pracownicy ka­
mieniołomu w Rembiszowie — ale
ludzie całego polskiego przemysłu
kamieniołomów i klinkierni drogo
wych. Olbrzymie zainteresowanie
towarzyszące eksperymentowi rem-

biszowskiemu -— była tego naj­
lepszym dowodem. Eksperyment
się udał.

Jaki wiersz

„Nagle poczuł, ... .. .

tknął jego ramienia. Ocknął się
i zanim jeszcze zdołał zobaczyć,
kto to położył
niu, usłyszał,
że, przeziębisz

Stała przed.
tarń maleńka

mu dłoń na ramie

głos: — O, Do­
się...
nim w blasku la-

.................... kobieta czarno u-

; brana, w staromodnym kapelusi­
ku na siwych- włosach..."

JAK odbyło się spotkanie Sło­
wackiego z matką po osiem­

nastu latach rozłąki. Tak opisuje
je Mieczysław Jaśtrun w swojej
opowieści o poecib. Książkę Ja-
struna można otworzyć w którym­
kolwiek miejsce, i trudno się od
niej oderwać., ,,Spotkanie _z Salo­
meą" to opowieść z rodzaju tych,
do których się powraca.

Postać Juliusza Słowackiego jest
bliska, a trochę gawę-każdemu ------- - - ------

.

dziarska forma (powieści Jastru­
na zbliża nas jeszcze bardziej do

wielkiegowielkiego poety.
Oto co autor „Spotkania z Salo­

meą" mówi o powstaniu tej książ­
ki:

_

Wielu czytelników spodziewa
ło się, że pan po r. woj ej książce o

Mickiewiczu, napisze podobną po­
wieść o Słowackim — zwracamy
się do Jastruna.

— Wydaje mi się,, że największą
powieść o sobie napisał sam poeta
w swoich listach do matki, które są
powszechnie znane i z których naj
więcej można się dowiedzieć o ży­
ciu poety.

W odróżnieniu od mojej książki
o Mickiewiczu, „Spotkanie z Salo­
meą" nie jest próbą biografii Sło­
wackiego, ale opowiadaniem osnu­
tym na jednym wydarzeniu z jego
życia.

W 1848 . roku, w roku Wiosny
Ludów, Słowacki, jak wiado

mo, spotkał się z ukochaną swoją
matką po 18 latach niewidzenia. O
tym spotkaniu doszły nas tylko ską
pe relacje. Skoro więc podjąłem
ten temat, moją rzeczą było uzu­
pełnić tę lukę w naszej wiedzy o

Słowackim — wyobraźnią. Obol* po­
staci prawdziwych, wprowadziłem
do mego utworu — zmyślone. Spot
kanie poety z matką umieściłem
na tle historycznym. Bo był to wła
śnie moment, kiedy Słowacki, któ­
ry z Paryża przyjechał do Pozna­
nia, aby wziąć udział w rewolucji
wielkopolskiej, w drodze powrot­
nej, prześladowany przez policję
zatrzymał się na krótko we Wro­
cławiu,

— Co skłoniło pana do zajęcia
się tym właśnie tematem?

— Ten epizod z życia Słowackie
go, wydawał mi się zawsze niezwy
kle wzruszający. Sądzę, że gdyby

Z. FIN

nie upadek rewolucji 48 rokuj ów

przyjazd poety do Polski, zetknię­
cie’ się z ludem i z rzeczywistością
rewolucyjną, mogłoby się stać prze
łomem w jego życiu i twórczości.

— Czy opisując jedną chwilę ży­
cia poety, zamierzał Pan naświetlić
w skrócie pogląd na całą twór­
czość największego, obok Mickiewi­
cza polskiego poety?

— Tak. Niektóre stronice tej
książki są próbą ujęcia twórczości
Słowackiego z naszego punktu wi­
dzenia. Ńam bliski jest Słowacki

— realista, Słowacki — poeta wal
ki o wolność społeczną, Słowacki—

poeta postępu.

W PAŃSKIEJ książce występują
także niemieccy działacze re­

wolucyjni?
— Sądzę, że Słowacki w czasie poby­

tu we Wrocławiu spotykał się z rewo­
lucjonistami niemieckimi. Pisał w li­
ście do matki, że zatrzymał się ,,w mie­
ście niemieckim, lecz szlachetnym 1 re­
publikańskim". Był to przecież okres
wielkiego zbratania narodów.

— Jeden ustęp pana, książki poświę­
cony jest chwili, gdy Słowacki pisze
nowy wiersz. Nie wymienia pan tytu­
łu tego utworu. Sądzę, że czytelników
naszych interesuje, jaki wiersz Słowac­
kiego powstał właśnie we Wrocławiu?

— Jest to wiersz pt. ,,Anioły stoją
na rodzinnych polach".

— A może na zakończenie zechce pan
nam powiedzieć co.ś o sobie. Bo prze­
cież nie zarzucił pan poezji?

— Niedawno ukazał się zbiór moich
nowych wierszy pt. ,,Barwy ziemi",
oraz wybór utworów napisanych w cią
gu dwudziestopięciolecia pt. „Wierszę-
dawne i nowe".

— A teraz co pan pisze?
— Wiersze...
Na biurku leży fragment nowego rę­

kopisu. Tytuł: ,,Chopin".
L. Woyciecliowska

badania tu dzielnicy Kazimierz
POWAŻNE prace konserwator­

skie, przeprowadzone w ostat­
nich latach w dzielnicy Kazimierz
budzą .ogólne zainteresowanie.
Dzielnica ta, obfitująca w niezwy­
kle cenne budowle zabytkowe, nie
była dotychczas dokładniej bhda-
na. W toku tych prac . stała się
znów aktualna sprawa ustalenia

miejsca okazałych budowli pierw­
szej wszechnicy, wzniesionych na

Bawole przez Kazimierza Wielkie­
go i przepadlych całkowicie w póź
niejszych czasach. Zagadnienie to

jest również interesujące i z tego
względu, że zbliża się 600 roczni­
ca doniosłego aktu założenia ka­
zimierzowskiej wszechnicy.

Wyniki dotychczasowych badań
i własne studia w tym zakresie

przedstawił inż. Dr Stefan świsz-
czowski w ciekawym odczycie wy­
głoszonym na ostatnim zebraniu
naukowym Tow. Miłośników llist.
i Zab. Krakowa w sali Muzeum

Przemysłu ■Art.

Polski świat naukowy zajmu­
je się tym zagadnieniem już od

przeszło stu lat. Badania nie do

prowadziły dotychczas do ścisłe

go ustalenia miejsca gmachów,
częściowo zbudowanych, ale nie­
dokończonych przez fundatora

uniwersytetu. Niemniej jest dziś

pewne, że wiadomości o tych
gmachach zawarte w kronice

Długosza odpowiadają prawdzie
chociaż podane przez Długosza
rozmiary terenów zajętych
przez kollegia, były nieco prze­
sadzone.

Podany przez niego teren (liczą
cy 1000 kroków w kwadracie) na­
leży rozumieć jako przestrzeń 1000

stóp, a więc 300x300 metrów.

W okazałych i ozdobnych gma­
chach chciał Długosz w r. 1478 osa

dzić klasztor Kartuzów i ufundo­
wać kościół św. Hieronima, jednak
nie doszło to do skutku, gdyż budo
wie zajęła uboższa
zimierza.

Po odnowieniu

przez Władysława
1400 ustalono dlań
w obrębie murów Krakowa, w dziel

n.iey ■zajmowanej wówczas przez
ludność żydowską.
|Vf AJPRAWDOPODOBNIEJSZE

są przypuszczenia, że najstar
sze kollegia z XIV wieku mieści­
ły się w okolicy dzisiejszej ul. św.
Wawrzyńca, pomiędzy obszarem
klasztoru Bożego Ciała, a istnieją­
cym niegdyś w pobliżu wschodnich
murów Kazimierza kościółkiem św.
Wawrzyńca. Starej bożnicy nie na­
leży zdaniem dr Świszczowskiego
uważać za pozostałość dawnej
wszechnicy, jest ona bowiem budo
wlą znacznie późniejszą.

Dr Świszczowski ustalił,, że Ka­
zimierzowskie gmachy uległy
wprawdzie rozbiórce, jednak ich śla

ludność Ka-

uniwersytetu
Jagiełłę w r.

nową siedzibę

Szkoła ogólnokształcąca i jej młodzież

JEST DUMA SKAŁY
N

— małej mieściny podkrakowskiej
IEDALEKO Krakowa leży stara osada Skała, która przez wie­

le stuleci korzystała z praw miasta.
Dziś z dawnej świetności podkrakowskiego grodu pozostały tylko

wspomnienia.

PO ulicach (nie zawsze czy­
stych) chodzą nieliczni miesz­

kańcy, przy leniwie sączącym
wodę źródle gromadzą się niewia­
sty, gdzieś za osadą gęgają gęsi,
pieją koguty...

Zawsze przepełniony
biegnąc pasmem szosy
zabezpieczonym zboczu
wzgórza), łączy osadę z

Olkuszem i Krakowem.

Prawdziwą natomiast dumą osa­
dy jest jej szkoła ogólnokształcą-

autobus,
(po nie-

potężnego
Ojcowem,

Czytelnicy

ul.
nie

piszą
TONIEMY W BŁOCIE!

Czytelnicy mieszkający przy
Pychowickiej na Zakrzówku,
mogą przedostać się przez swą uli­
cę z powodu fatalnego stanu na­
wierzchni oraz błota. Niezależnie
od tego ulica nie jest zelektryfiko­
wana. Ponieważ Czytelnicy nasi —

jak piszą — nie są w stanie kupić
sobie kajaków dla przebywania uli­
cy ani nie mogą zainstalować ko­
lejki linowej, proszą przeto Prezy­
dium. M. R. N. o szybką pomoc i

naprawę nawierzchni ulicy — za­
nim ostatecznie utoną w biocie.

ca, którą Skała posiada od dwóch
lat. — W 1945 r. grono działaczy
powołało do życia gimnazjum -i li­
ceum w Ojcowie, a w 1949 r. .prze'
niesiono je do Skały.

W ub. roku szkołę
wiono i dziś — dzięki
stwa — prawie 200
dzieci pobiera tu naukę,
szkoły wzniesiony został dzięki o-

fiarności społeczeństwa.
Mieszkańcy Skały nie szczędzą

grosza na cele społeczne. Ich to
wszak trudem zbudowany został
czerwony budynek szkoły, w któ­
rym dziś jeszcze gwar młodzieży
miesza się ze stukiem murarskich
młotków.

W tej właśnie szkole przema­
wiał niedawno Stefan Otwinowski
— w ramach akcji Towarzystwa
Wiedzy Powszechną}. Mówił do pro
fesorów, gości .i młodzieży na te­
mat współczesnej prozy polskiej.
Pisarz przemawiał dłużej, niż zwy
kle. Może dlatego, że jego myśli
skrzętnie notowała młodzież.

Po odczycie, rozgorzała niezwy­
kle ożywiona dyskusja. Zarówno
ilość dyskutantów, jak też ich wy
powiedzi świadczyły bardzo dobrze
o poziomie nauki w nowej szkole
małej mieściny, jaką jest Skała.

(tad. ol.)

upaństwo-
opiece Pań-

chlopskich
Gmach

<7 --------- -------- ---------

dy mogą być jeszcze odnalezion#
— w toku dalszych badań i poszu­
kiwań — w dawnej dzielnicy ży­
dowskiej na Kazimierzu.

US7YW0DY dra Świszczowskiego,
’ * uzupełnił następrge dr J. Do-

brzycki przytoczeniem dalszych źró
deł średniowiecznych, stwierdzają­
cych wiarygodność zapisków Dłu­
gosza oraz omówieniem początków
osiedlenia się ludności żydowskiej
na Kazimierzu. Stara bożnica, któ­
rej dwunawowy układ odpowiada
bożnicom w Wormacji, Ratysbonie
i Pradze, była zapewne wzniesio­
na na wzór bożnicy praskiej przez
napływających licznie w XV wieku
uchodźców żydowskich z Czech. W

każdym razie utrzymywała się dłu
go tradycja, że Żydzi zajęli na Ka­
zimierzu obszary dawnej wszechni­
cy i wskutek tego aż do połowy
XVIII wieku uiszczali uniwersyte­
towi jako rekompensatę 2 razy do
roku obfitą daninę z cennych ko­
rzeni. t

Kraków uzyskał
najlepsze wyniki
nauczania

w I kwartale
b. roku szkolnego

Na ostatnim posiedzeniu wydzia­
łu oświaty Prez. MRN w Krako­
wie zostały podsumowane wyniki
nauczania za 1 kwartał roku szkol

nego 1951/52.
Najlepsze wyniki w klasyfika-*

cji uzyskały szkoły: nr 20 w dziel­
nicy Grzegórzki, nr 27 w dzielni­
cy Zwierzyniec, nr 38 przy ul. Żół­
kiewskiego, szkoła w‘ Luboczy, o-

raz szkoły nr 41 w Podgórzu i szko
la nr 15 na Azorach. W szkole na

Azorach 95 proc, wszystkich ucz­
niów uzyskało wyniki bez . stopni
niedostatecznych.

Na podstawie podsumowania do­
tychczasowych wyników naucza­
nia w skali wojewódzkiej okazuje
się, że Kraków — miasto znajdzie
się na pierwszym miejscu, dj)

—

List z Lodzi
O PRZEDZIWNEJ BURSIE — PA­
SAŻERACH Z „PLEREZĄ" —

I HOTELU DLA CIERPIĄCYCH
NA BEZSENNOŚĆ

CZEŚĆ uczniów Liceum Piano*
mania i Statystyki w Łodzi

korzysta z internatu przy ulicy
Pabianickiej 65. Cóż to za prze­
dziwna, bursa! Co krok — to nie­
spodzianka. I-F jednym skrzydle bu
dynku gnieździ się w ciasnocie 83
uczniów, w drugim — niezajętym
przez bursę — sześć wolnych izb
zajmuje... 6 zakonnic. Młodzieży
jest w internacie „trochę" za cia­
sno. Ponieważ nie ma odpowiednie
go pomieszczenia ńa świetlicę, ucz

niowie urządzili ją tymczasem... w

sypialni jednak bez sprzętu
tlicowego ,a w szczególności gier i
czasopism.

Mieszkańców internatu
brak wody. Gmach jest nieskanali

zowany. Studnia na podwórzu ze­
psuła się przed 'paru miesiącami.
Dlatego młodzież odbywa stale wę
drówki do sąsiednich posesji w po
szukiwaniu wody do mycia lub u-

gotowania kawy. W bursie od nie­
pamiętnych czasów zaprzestano szo

rowania podłóg i stołów w jadalni.
Interwencje kierownictwa interna­
tu i samorządu uczniowskiego w

Dyrekcji Okręgowej Szkolenia Za-

loodowego są bezskuteczne.

NA STACJI kolejowej Łódź —

Fabryczna
‘

panuje dziwny
zwyczaj. Podróżnych me wypusz­
cza się na perony nawet wówczas,
gdy pociąg jest już podstawiony.
Drzwi brudnej i dusznej poczekal­
ni otwierają się dopiero .na krótko
przed odejściem pociągu. Wówczas
najwięcej energii w „szturmowa­
niu" wykazują. „tombakowi" mło­
dzieńcy, tłocząc się, tratując i

klnąc. Czyżby naprawdę nie było
na to żadnego lekarstwa?

Młodzieńców tych nie trudno bf
dzie zidentyfikować. Wielu z nich,
można znaleźć w restauracji hote­
lu „Sawoy". Fantastycznie uczesa­
ni panowie w kusych porciętach,
hałasują tu beztrosko w takt ję­
ków saksofonu. Wygrywane „na

cały regulator" boogie-woogie za­
truwa wypoczynek licznych gości
hotelu, będących w podróży służbo­
wej. Ludzie ci uważają, że właści­
wa atmosfera hotelu — to spokój
i cisza. Szkoda, że 'dyrekcja. „Sa­
woy" myśli ;nttczej.

Koresp. Pierzchlewsld i Borowik

świe-

gnębi



Grudzień

Niedziela

Albiny

Bolączki pasażerów PKP

dadzą sią usunąć
przez odpowiednie planowanie
rezerwowania wagonów

Zupa szczawiowa z grzankami.
Gołąbki z mięsa i kaszy.
Kompot.
Przepis na zupę: !'*• wody osolonej

gotować z włoszczyzną, oddzielnie go­
tować 15 dk umytego szczawiu, gdy
smak na zupę jest gotowy, wyjąć wło­
szczyznę i wlać szczaw przetarty przez
sito. Zaprawić śmietaną rozbitą z mą­
ką, zagotować raz jeszcze, można dać
łyżkę masła.

Przepis na gołąbki: kapustę obgoto­
wać i w każdy liść nakładać farsz z

mięsa i kaszy Mięso robi się tak jak
na kotlety Osobno ugotować kaszę
jęczmienną na sypko, każdy gołąbek
dobrze zwijać. Układać szczelnie w ron

dlu. dodać tłuszczu, osolić, podlać wo­
dą i dusić na wolnym ogniu Gdy go­
łąbki będą miękkie zaprawić mąką z

masłem i zalać przetartymi, pomidora­
mi. Podać z ziemniakami.

r\ ZIŚ musimy wystąpić w obronie licznych „klientów" Polskich
*-z Kolei Państwowych, którzy w ostatnim okresie zbyt często
uskarżają się na stosunki panujące na kolejach w okręgu krakow­
skim. Problem ten jest obecnie tym bardziej aktualny i palący, że
jak w latach ubiegłych — w okresie przedświątecznym notujemy
maksymalne nasilenie ruchu pasażerskiego.

Plan pracy
i budżet
tematem obrad

Usoratuniony system
wdawania bonów

ml^sno-
tłuszaowifch

na styczeń
tli YDZIAŁ handlu Prezydium Miej­

skiej Rady Narodowej zawiada­
mia, że wydawanie bonów mięsno-tłu­
szczowych na styczeń 1952 r. odbędzie
się w dniach cd 17 — 22 grudnia 1951 r.,
ściśle wg. przepisów • instrukcji MHW
z dnia 5.12 . br. nr 16, którą wszystkie
zakfady pracy powinny otrzymać
przez związki zawodowe.

Wydawanie bonów dla zakładów pra■'cy odbędzie się w lokalu przy ul.
Franciszkańskiej 1. Od dnia IG bm. w

bramie tego lokalu wystawiony bę­
dzie terminarz z rozdawnictwa bonów
dla poszczególnych zakładów, do któ­
rego należy się ściśle zastosować. Za­
kładom pracy, które nie przedłożą roz

liczeń z rozdawnictwa bonów na gru­
dzień br. zostanie wstrzymane wyda­
wanie bonów na styczeń.

Pracownicy zatrudnieni w prywat­
nych zakładach pracy oraz wszystkie
osoby, otrzymujące bony za pośred­
nictwem zrzeszeń, bądź bezpośrednio z

Prezydium MRN, powinny celem uzy­
skania bonów przedłożyć zgłoszenia
meldunkowe oraz inr^e dowody, upra-
wniające do otrzymania bonow, jak
w miesiącu ubiegłym.

Dla osób pobierających bony bezpo­
średnio (t. j . pomoc domowa i człon­
kowie rodzin, zatrudnionych poza Kra
kowem) ustala się następujące lokaic,
w których otrzymują bony:

I Urząd Obwodowy — ul. Jagielloń­
ska 5 (dla zamieszkałych na terenie
tego obwodu).

II Urząd Obwodowy — ul. Szeroka
35 (dla zamieszkałych na terenie tego
obwodu)

III Urząd Obwodowy. — ul. Manife­
stu Lipcowego 29 (dla zamieszkałych
na teienie tego obwodu).

IV Urząd Obwodowy — ul. Lubelska
21 — dla zamieszkałych w obwodach
4i7.

V Urząd Obwodowy — ul. Rakowic­
ka 1 (dla zamieszkałych w obw. 5 i 8).

VI Urząd Obwodowy — ul. Rynek
Podgórski 1 (dla zamieszk. w obw.
6,9i10).

W wymienionych urzędach obwodo­
wych umieszczony będzie terminarz bo
nów, którego należy bezwzględnie
przestrzegać

Przypomina się, że emeryci powinni
zgłaszać zapotrzebowanie przez związ
ki, inwalidzi i osoby podopieczne przez
wydział pracy i pomocy społecznej,
studenci przez zakłady szkolne, praco­
wnicy pryw. handlu i usług przez
zrzeszenie Grodzka 15.

Podany termin wydawania bonów
nie będzie przedłużony. I

najbliższej
sesji MRN

XI sesja Miejskiej Rady Naro­
dowej w Krakowie odbędzie się w

dniu 20 grudnia br. w sali MRN
w Ratuszu, pl. ww. Świętych 3/4,
III p. Początek posiedzenia o godz.
10.

Porządkiem obrad objęte są za­
gadnienia takie jak: potrzeby ży­
cia społecznego w zakresie drob­
nej wytwórczości i przemysłu miej
scowego, rozpatrzenie działalności
MRN i jej planu pracy na . rok
1952, oraz budżet dodatkowy do.
budżetu na rok 19.51.

Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej zaprasza organizacje spo­
łeczne i zawodowe, Komitety Blo­
kowe, oraz mieszkańców Krakowa
do jak najliczniejszego wzięcia
działu w tej sesji.

zebranie
dzielnicowe

przewodniczących
i sekretarzy MP

u-

Miejski Komitet Obrońców Poko­
ju w Krakowie zawiadamia, że 17
i 18 bm. o godz. 18 odbędą się
dzielnicowe zebrania przewodniczą
cych i sekretarzy wszystkich Korni
tetów Obrońców Pokoju.

Z uwagi na wytyczne do dalszej
pracy obecność wymienionych ko­
nieczna.

Zwierzyniec — 17 bm., pl. Na
Groblach 9 — aula. Podgórze —

17 bm., ul. Zamojskiego 6. Grze­
górzki — 18 bm., ul. Basztowa 8
— aula. Krowodrza — 18 bm., ul.

Filipa 6.

pIERWSZY znak zapytania sta-
* wiamy dzisiaj na planowaniu
składów pociągów osobowych. Dla
położenia silniejszego nacisku na

tym punkcie — przytaczamy nastę
pujący obrazek:

O godz. 23.10 — zgodnie z roz­
kładem jazdy — z Krakowa wyjeż
dża pociąg osobowy do Krynicy, a

cz^ść składu — do Zagórza. W
dniu 9 grudnia do Zagórza podsta­
wiono tylko 5 wagonów. Z liczby
tej, dwa wagony były z chwilą pod
stawienia ich ,— już zarezerwowa­
ne dla wycieczek. Dla jakich wy­
cieczek? — Pytamy,- skoro na kil­
ka minut przed odjazdem w oby­
dwu wspomnianych wagonach znaj
dowało się najwyżej 40 pasażerów,
którzy bez trudu mogli zająć wy­
godne miejsca w jednym wagonie.

W składzie wspomnianego pocią
gu Krynicko - Zagórzańskiego,
znajdował się również wagon w

połowie, drugiej klasy, a w poło­
wie trzeciej. Otóż w przedziałach
3 klasy tego wagonu, (który nie
był oznaczony żadną tablicą czy
nalepką: „zajęty") znajdowało się
już kilka osób, gdy w pewnym mo

mencie zjawił się „tajemniczy czło­
wiek", który pozamykał przedzia­
ły, nie wpuszczając dalszych pa­
sażerów. W wyniku „ostrego star­
cia" pasażerów i jednego kolejarza
z „tajemniczym osobnikiem" — ten
ostatni „zniknął" na 10 —• 15 mi­
nut, aby po powrocie triumfalnie
zawiesić na „spornym" wagonie,
tablicę z napisem: „zajęte".

Dlaczego w nielicznym składzie

wagonów — tyle przedziałów
„zajętych"? Dlaczego już po

podstawieniu pociągu wyjeżdża­
jącego z Krakowa — jeszcze pół
wagonu, tuż przed wyjazdem zo

stało „zarezerwowane"? Dlacze­
go interwencja pasażerów u kon

duktora nie odniosła skutku? Dla

kogo pół wagonu zostało w

niej chwili zarezerwowane?

czego wspomnianego dnia

dzieła) liczni pasażerowie
sieli podróżować jak „śledzie W

beczce" — nie wyłączając matek

z małymi dziećmi, dla których
nie było przewidzianego prze­
działu ?

Ponadto — pragniemy poruszyć
jesżcze jedną bolączkę.

Mianowicie, liczni pasażerowie
skarżą się na warunki podróży
szczególnie w dnie przedtargowe
na linii Kraków — Tarnów. W-
dniach tych przedziały są „wypeł­
nicie po brzegi" przez liczinjzch han
dlarzy, którzy w warunkach anty­
humanitarnych przewożą żywy,
drób. W przedziale panuje wów­
czas „przenikliwy zapach", a pcza
tym notuje się często- wypadki, że

„jakieś ciecze" sączą się z pakun­
ków handlarzy, plamiąc odzież pa­
sażerom. Spokój publiczny zbyt
często zostaje zakłócony „jędr­
nym" słownikiem czeredy spekulan
tów.

Na ten stan, rzeczy kondukto­
rzy stosunkowo slabp reagują i

dlatego apelujemy do SOK o

zainteresowanie się tą sprawą

jak najprędzej. (Oz. Breit)

ostat

Dla-

(nie-
ntu-

Z sali koncertowej

Uttiory 3 tuielkich kompozytorom
na ostatiiięh kmertadi

PROGRAM CXXVI, CXXVII,
CXXVI1I koncertu symfonicz­

nego Państw. Filharmonii w Kra­
kowie zawierał W. A. Mozarta
„Hafnerowską1 Symfonię D-dur,
R. Straussa „Don Jiiftna" i J.
Brahmsa koncert fortepianowy

d-moll wykonany pod dyr. Boh­
dana Wodiczki z icdziałem piani­
sty Jana Hoffmana.

Zestawienie w jednym progra­
mie utworów trzech wielkich kom­
pozytorów, z których każdy był
twórcą odrębnego stylu, uznać na­
leży w tym wypadku za pociągnię­
cie szczęśliwe. — Symfonia D-dur,
nazwana przez Mozarta na cześć
przyjaciela „Hafnerowską" pow­
stała w r. 1782 z okolicznościowej
serenady, przekształconej następ-

Poranki kinowe
dla dzieci

Dziś tj. 16. bm. najmłodsi miłoś­
nicy kina będą mieli możność zo­
baczyć ną porankach w „Apollo"
interesujące kolorowe filmy rysun­
kowe „Noc Noworoczna", „Koły­
sanka", „Kim zostanę", „Lenora",
„Pan Prokouk filmuje".

Seanse rozpoczną się o godz. 11,
12i13.

Dziś również powtórzony zosta­
nie na porankach w kinie „Warsza

< wa“ znakomity film kolorowy pt.
„Dni pokoju". j

W kinie „Woolnośe" o godz. 10 i
12 wyświetlony zostanie obraz pt.
„S S „Orzeł zaginął".

nie przez kompozytora, w symfo­
nię z kunsztownym Menuetem i ży
wym, barwnym Finale.

W I cz. pr.ogramu wykonano po­
nadto wspaniały poemat symfouicz
ny „Don Juan" Ryszarda Straussa

(18(14 — 1949). — Neoromantycz-
na twórczość R. Straussa posiada
pokrewną Berlio.zonil kolorystykę
dźwiękową i programowość, wągne
rowską technikę kompozycyjną i
łączność z formą poematu Symfo­
nicznego Fr. Liszta. — „Don Ju­
an" wykazuje indywidualne, znamio
na straussowskiegp stylu kompozy­
torskiego, które dyrygent wnikliwie
i z temperamentem szczególnie u-

wypuklił.

Wcz. II programu wykonany
został Koncert d-moll Joh

Brahmsa (1833-1897) — kompo­
zytora, którego twórczość rozwija­
ła się odrębną drogą i była uwa­
żana przez współczesnych za reak­
cję przeciw romantyzmowi i szkole
noieoniemicckiej. Brahms — zzoo-

lennik tzw. klasycznych czystych
form muzyki absolutnej, wolnej
od pierwiastka dramatycznego czy
programowo - ilustracyjnego —

traktuje fortepian jako instrument

składowy orkiestry, nie kładąc na­
cisku na popis w partii solowej.
Koncert d-moll — pisany przez
Brahmsa pod wrażeniem samobój­
czego zamachu R. Schumanna —

posiada pósępny i pełen powagi
charakter.

Partię fortepianową wykonał so­
lista Jan Hoffman, którego znako­
mita technika pianistyczna i siła
Uderzenia predystynuje do wyko­
nywania dzieł.o takiiii ciężarze ga­
tunkowym, jak koncert Brahmsa.

I. PAR

delegatów
terenowych
Ligi iorskiej

Dziś o godz. 9 w świetlicy okrę­
gowego zarządu Ligi Morskiej w

Krakowie rozpoczyna się ogólno-
wojewódzka narada robocza, na któ

rej omówione zostaną uchwały i

wytyczne, ustalone na ogólnopol­
skiej naradzie w Poznaniu.

Celem tej nSrady jest omówie­
nie nowych form pracy Ligi Mor­
skiej w .1952 r. Na konferencję —

zostało zaproszonych 80 delegatów
z terenowych jednostek Ligi Mor­
skiej.

<ed<■Kc)a.Kl«»O» WiSIlu»Upl<
tru le eronyj seKretanat 246 78

miej 219-46, t
diiai rąamośel
(w god2 13—17)
Gł 16. teiefoc

ipnrlowy:
póle Teiet

• -•ikArniA R«w

Nr. zam. 2982

dział terehwwy Mo-as
z Czytelnikami 2i» -i

i Biuro Ogłoszeń Ryhel-
, 221-B3 ,

..Piłkarz", o!
543-5S

. Pi asa"

Wieto

2-B-46860

FCRO KRAKOWSKIE

seria)„Wielki obywatel

„Marsylianka11,

dyrektorów
wyższych kursów

pedagogicznych
Dziś, . w Państwowym Ośrodku

Szkolenia Nauczycieli szkół Zawo

dowycłurprzy ul. Krupniczej 2 roz-

pocznie się dwudniowa konferencja
krajowa dyrektorów wyższych kur­
sów techniczno - pedagogicznych,
kursów nauczycieli zawodu i kur­
sów wychowawców internatów. Po­
nadto w konferencji uczestniczyć
będą absolwenci poszczególnych
kursów, a także słuchacze Państwo

wego Ośrodka Szkolenia
cieli Szkół Zawodowych
wie.

Na. wstępie dyrektor
wicz wygłosił referat o pracy poli­
tyczno - wychowawczej na kursach.

Następnie dyrektor departamen­
tu CUSZ — Fiszman przedstawił
zebranym zadania młodych nauczy­
cieli w obecnym etapie nauki.

Na zakończenie uczestnicy konfe

r.encji udadzą się do świetlicy o-

środka, aby zapoznać się z zajęcia­
mi i pracą świetlicową tamtejszych
słuchaczy, (dj)

Nauczy­
ły Krako-

Waszkie-

NIEDZIELA

5.00 Wiadomości poranne. 6 .05 Muzy­
ka. 6,53 Program dnia. 7,00 Wiadomości

poranne. 7,05 Muzyka dla wszystkich.
3,00 Dziennik poranny. 8,20 Muzyka, -r-

8.30 Wszechnica Radiowa — kurs 2. 8,50
Audycja SKRK. 8,55 Program dnia i ko
niunikaty. 9,00 Koncert organowy w

wyk. J . Bidzińskiego. 9,30 Audycja dla
dzieci w wieku przedszkolnym. 9,45 —

Wieś tańczy i śpiewa. 10,00 Przegląd
prasy stołecznej. 10.05 Skrzynka ogól­
na. PR . w oprać. T . Krzemienia. 10,20
Poezja i muzyka. 10,50 Z cyklu: „Ro­
botnicze zespoły świetlicowe przed mi­
krofonem PR11. 11,10 Melodie operetko-

_

1 —_____

......

wej. 12,04 Przegląd czasopism/12.15 Po

ranek symfoniczny w wyk. ork. rozgł.
bydgoskiej pod dyr. A. Rezlera. 13.15
z cyklu , Nowości techniczne i nauko­
we11. 13,25 Koncert ork. rozgł. Wrocław
skiej P. R. pod dyr. T . Śeredyńskieg-o.
13,15 Audycja dla dzieci. 16,80 „Co przy
noszą nowe „Problemy11 — dud. w o-

prac. red. Nowickiego. 16,20 Chłopi z

Gołczy wzywają do współzawodnictwa
w kontraktacji tuczników. Rep. dzw.
Wł. Slabińikiego. 16,30 Koncert zespo­
łów ludowych. 17.00 Dziennik popołu­
dniowy. 17,20 „1000 taktów muzyki11. —

17,49 Audycja świetlicowa. 18,00 Na fali
humoru i satyry. 15,3-i Koncert chopi-
nowski. 19,00 Melodie taneczne w wyk.
zesp. instrument, pod dyr. J. Haralda.
19.30 „Za tych, co na morzu11 — słuch,
wg sztuki Borysa Ławreniewa. 20.30 —

Muzyka tarieczna, gra ork. PR pod dyr.
J. Cajmpra.. 21,00 Dziennik wieczorny,
21.30 Wieczorna serenada. 22 .00 Wiado­
mości sportowe z całej Polski. 22,30 —

Wiadomości sportowe. 22,40 11 aud. z

cyklu: „Koncerty na instrumenty solo­
we i orkiestrę11, w programie A.ntoni
Dworzak — koncert h-moll op. 704 na

wiolonczelę i orkiestrę. 23,25 Muzyka
na dobranoc. 23.50 Ostatnie wiadomości.

NIEDZIELA

Teatr im. J . Słowackiego: godz
gościnny występ młodzieżowego zespo­
łu artystycznego Chińskiej Republiki
Ludowej.

Stary Teatr (duża sala): godz. 14 .30 —

„Romans z wodewilu11, godz. 19 „Euge­
nia Grandet"; (mała sala): godz. 19,15
„Mirandolina".

Teatr Groteska: godz. 15 1 17
o pięciu braciach11

Teatr Młodego Widza: godz. 19
szawski wodewil11.

Teatr Rapsodyczny: godz. 19.15

rzy w Elsynorze11
Teatr

botę o

15i19

„Baśń

„War-

„AktO

Kolejarza (Bocheńska 7): w so-

godz. 19 1 w niedzielę o godz.
„Wnuczka1*.

PONIEDZIAŁEK
im. Słowackiego godz. 19 — go-Teatr

ścinny występ zespołu Chińskiej Repu­
bliki Ludowej.

Stary Teatr (duża i mała sala): nie­
czynny!

Teatr Rapsodyczny: godz. 19,15 „Akto­
rzy w Elzynorze".

Teatr Młodego Widza: godz. 19 „War­
szawski wodewil11.

Teatr Groteska: godz. 13 i 15 „Baśń
0 pięciu braciach11.

Apollo:
18, 20.30.

Sztuka:

godz. 15.30, 18, 20,30.
Wanda: „Ziemia drży11, godz.

18. 20,15.
Uciecha: nieczynne.
Warszawa: „Skandal w Clochemćrle",

godz. 16. 18. 20.

Wolność: „Poddany11 — godz. 15,45,
18, 20.15.

Młoda Gwardia: „Zwycięski powrót"
godz. 15.30. 17 .30, 19.30.

Chemik: „W dni pokoju11 godz. 19.

Kino Dworcowe: od 16 do 24 „Prze­
kształcenie przyrody11.

’

15,30.

Tysiąc dzieci

otrzyma dziś

podarki
odDziadbinza

Jak już pisaliśmy Powszechna

Spółdzielnia Spożywców, łącznie z

Komitetami Członkowskimi, orga­
nizuje imprezy dla dzieci człon­
ków spółdzielni, połączone z roz­
daniem słodyczy przez Dziadka

Otwarte od godz 9 do 15 w niedziele

święta od godz 9 do 16.

„Kraków i Ziemia Krakowska w do­
kumencie archiwalnym’1, na Wawelu

..Zbiory Czartoryskich11 oraz „Kobier­
ce ludów azjatyckich" przy ul Smo­
leńsk

Muzeum Etnograficzne przy ul Woj­
nica Wystawy: wnętrze izb ’

wiejskich,
warsztaty przemysłu ludowego > zdob­
nictwo izby wiejskiej

Miizeura Archeologiczne przy PA U
ui św Jana 23 — zbiory archeologicz­
ne

Dom Plastyków: Wystawa książki ra­
dzieckiej

Pałac Sztuki: ZSRR - ostoja pokoju.

1

POGOTOWIE RATUNKOWEwe. 11,40 Skrzynka Wszechnicy Radio- Mtoza.

Imprezy takie odbyły się już w

świetlicy Zakładów Sodowych i

Dyrekcji Poczty i Telekomunikacji.
Dziś, t. j. 16 bm. dzieci spotka­

ją się w świetlicy Zakładów Bu­
dowy Maszyn i Aparatury. W czę­
ści, artystycznej imprezy wezmą u-

dział Wychowankowie z przedszko­
la ZBMiA. W czasie imprezy 1000
dzieci otrzyma wartościowe, upo­
minki. (bp)

Pogotowie ratunkowe wydziału zdro
wia WRN w Krakowie, ul Siemiradz­
kiego 1, telefony: 222-22 i 211-12 udzieia
pomocy przez całą dobę we wszystkich
nagłych wypadkach i nagłych zaeho-
rzeniach oraz w przypadkach położni­
czych Ambulatorium pogotowia czyn­
ne Jest całą dobę

DtZURY APTEK

Szczepańska 1, Karmelicka 23, Długa
83. Lubicz 7, Kościuszki 18. Krakowska
’9. Dietla 76. Borek Fałęcki — Głów­
na 344

TABELA WY6RMYCH
2 Krajowej Loterii Pieoiężfcel

2-gi dzisń ciągnienia IV rzutu

PONIEDZIAŁEK

5,05 Wiadomości poranne. 5.10 Kon­
cert poranny. 5,55 ..Pieśń o Stalinie" —

Edwarda Olearczyka, słowa J. Prutkow.
skiego. 6,03 Program dnia. 6,05 Gimna­
styka. 6,50 Muzyka operetkowa. 7.20 —

Pieśni i muzyka ludowa różnych na­
rodów. 7,55 Wiadomości poranne. 11,45
„Glos mają kobiety". 11,52 „Pleśń o

Stalinie" — pleśń masowa. 12,04 Dzien­
nik południowy. 12.15 Muzyka. 12,20 —

Audycja dla wsi. 12,45 „Na swojską
nutę" — gra zespół harmonistów T.

Wesołowskiego. 13,15 Bieżące sprawy
wsi. 13,25 Program dnia. 73,30 Mużfrka
dla wszystkich. 14.74 Audycja ZNP, —

14.50 Koncert solistów w wykonaniu
Lidii Sosnowskiej — sopran, Olgi Axell
— fortepian, Zbigniewa Jeżewskiego—
akompaniament. 15,15 Audycja PCK dla
chorych. 15,30 Audycja dla świetlic

dziecięcych. 16.00 Wszechnica Radiowa
— kurs I — 16.20 'Dziennik krakowski.
76,30 „Z melodią po świecie". 16,58 —

Skrzynka Wszechnicy Radiowej w o-

prac. Zofii Zielińskiej. 17,00 Wiadomo­
ści popołudniowe. 17,05 Odpowiedź fali
49. 17,15 Koncert w wyk. studentów
Państw. Wyższej Szkoły Muz. w Kra­
kowie. 77,48 „Andrychów i bawełna" —

rep. Kazimierza Barnasia. 18.00 Muzyka.
18,10 „Mdwlą nasi korespondenci" w o-

prac. Walerego Osmendy. 18,20 Recen­
zja horyzontów techniki w oprać. I .

hoś. 13,20 Wszechnica Radiowa kurs 2.
18.50 Audycja z cyklu: „Trzy wieki
koncertu instrumentalnego" W progrs
mie: koncert skrzypcowy Mendelsohna.
19.20 „Na myślenickim zjeździe" — fel.
Zbigniewa Kwiatkowskiego. 19,30 Mu­
zyka i aktualności. 20.00 koncert kra­
kowskiej ork. PR. pod dyr. Stanisława
Gajdecżkl. 20,45 Wspomnienia robotni­
cze Anny Szymczak, ode. 1. 21,00 Dzięn
nik wieczorny. 21,26 Wiadomości spor­
towe. 21,30 „Wilhelm Tell —. fragment
opery Rossiniego — wykonawcy: or­
kiestra, chór i zespół sol/stów radia cze

choslowackiego w Pradze pod dyr.
Franciszka Dyka. S’owo wiążące R. Ja­
sińskiego. 23 05 Koncert kameralny. —

23.50 . .......................................

47867 81765 10S2"“>

Wygrana 50000 zł padła na Nr

78393.

Wygrana 30090 zł pa dla na Nr'

193880.

Wygrana 20000 zł padła na Nr

39726.

Wygrane po 10090 zł padły na

5098

Nr Nr 5163
224299

Wygrane po
Nr Nr 14208 51420
122748 132884 200343

213154

Wygrane po 2090

Nr Nr 10542' 19743
77394 80943 88959 91385 95442 95539
106343 115076 169748 173983 175008
204203 212988 217435 224738.

Wygrane
Nr Nr

7342 12497
34509
60731
77379

zł padły na

112590 117293

210396 211-793

zł padły na

30322 . 36599

po 1050 żi
1370 1923 39S7

14078
48158
68594
81260

467SJ
68293
80144

17253
55’394

70782

82670

padły na

4718
18351
58353
76027
84843

7195

2059(5
53714
76505
91141

241006
242167
248675

241485 241825
245481 245544
249045.

dłynaNrNr

241449

244305
248.846

200 zł
2380 -418 2724 31011

240949

241873

247627

Wygrane po
812 112(1 2086
3466 3934 5165 6555 7172 7338 9363!

10545
14382

17102
22621

Ostatnie wiadomości.

niedzielę dnia 16 bm. o godz.
............... ul. Sławkowskiej

19
30

vr

w świetlicy TSK.
prof. dr Marian Strzemieński wygłosi
odczyt pt. ..Nauki z września 1939 r.“.

Wstęp wolny.
*

„O swawolnych postępkach krakow­
skich studentów w początku 15 w. —

odczyt na ten temat, oparty na niezna­
nej mowie pierwszego rektora U.J
Stanisława ze Skalmierza wygłosi doc.
U. J . Zofia Kozłowska - Budkow.a, na

4 zebraniu naifcowym Tow. Miłośni­
ków Hist. i Zab. Krakowa. Zebranie od
będzie się w poniedziałek o godz. 18.50
w sali Muzeum Przemysłu Art., ul.
Smoleńska 9. Po odczycie dyskusja ble
żąca. Zebrania dostępne dla wszyst-j
kich.

12303;
16173
21549
2937 &

32305

34143'

3888)1
44660;
4837 Śi
50752i

58557-
025481
70892'
76264
737? A!

81901!
85369:

91573-

10641 10702 11082 11572
14407 14810 15720 15731
17G85 18242 18265 20899

§3217 26270 26276

31934

33396

38198

43971
46439

50637
55302
61856
70461
75913
78493

81713
85327

91115 L__ _ _

92754 9492-3:’

97124 9739Ś!

30322 30468 30759 31451
32598 32769 33080 33823

34149 34347 35412 38053

40702 40926 42459 42702

45240 4.7123 45595 46269

48803 49389 49520 50571
53298 54855 54960 55536
58848 59255 60687 60879

I

9164(5 96723 99348 101318 111920

U9547 124517 126395 131193 134119
138936 147396 147885 151135 151847

155144 157493 161035 163254 163992

'65-185 175-359 176917 133693 186247
189403 196137 200354 202112 211511

718516 218337 218817 218923 221299

226760 231133 244522 247111 J47362.

Wy” rąno no 4K) ~ł "ad}v na Nr N-
2603 4019 6658 8592.8361 11363
13252 14949 16349 16953 181-27
20597 21089 23730 23847 24775
29628.29866 31570 35591
41994 45626 46396 48513 48586
52772 54938 55687 56487 53564

58968 60273 69696 64653 65333
67589 67853 69329 7063-1 72638

7315-1 73318 75025 ,80983 S‘1877

83693 88724 89841 '90336 90627
94961 95333 97149 9825? 93777

101755 194394 100484 100733
108247 103832 103995 109456
i 10424.

121023 121998 122113 122547
123397

' 27798
130367
142062
150821
158156

169660
174866
178960
184550 186122
190762
194295
200244

208916
216112
218860
230775
23509-1
239510

121137
127869
132231

1 15081
151192
163454
171330
175632
181997

192064
19432-5
202131
209284

217192
2.20860
232278233420

236068 237114

239647 239654

124896
128354
134060
148958

151711
165693
172463
177944
783599
185391
193131
194528
204060

12216
18535
28364
4310!
50135
58959
66393

73100
85306
93541
93353

107883
109553

125223
129812

123167
125445
130067

134698 . 135911
149055
155139
167795
172349
178578
184101
187915
193146
196166
205459

209420; 209428

217511
227994

218102
228053

234033
238740

240215

149335
156555
163733
174795
178583
184304
183212
193799
196533
205473
2127C3
218721
229226

235312
.238822

2409i2

Dalszy ciąg wygranych

(15937
72666
76762
79350
32320

35825.
91901

95657
37549 I

100553
107555
109916
112322
■7027
120315
125..3

127544
131252
137530
141245
147390
152322
154134
157722
162548
164410
166394
169367
174931
130532

133144
136111

191293
193770
196920
204171
203416
210377
213100
215338
222923
227643
229:167
234519
236642
240521
245444
246251

68803
73900
77124

79982
33019
89370
.92009

95788
98086

69843
. 74075
77046
31226
83054
00350
92143

9S270
93259

69918
71576
73245
81698
83962
91030

92501

96974

spraw<

99551 99569 10044J'

102167 104254 104911 105691,
108880 109034 109277 109541,
110307 110339 111501 111301'
113066 115273 115422 115985
117043 117276
121119 121586 122161 1250-1Ś
127723 126244 126433 126357.

127876 129489 129579 130595
131478 132674 134964 1349£fr

137645 139462 140391 14101*

142150 142846 144653 14676-i

113152 151015 151409 151631
152742 153059 153856 15406 ą
156046 156446 156860 157064-
159673 159986 160474 161243'
162697 162855 163305 16417?
135248 163553 166628 16663?

,167845 167862 168815 169309
16.9972 170638 172352 173093
177918 178141 179813 130279
180784 18„312 181719 18221?'
183689 185274 185504 18554?
13'3449 190621 191131 1912241

191460 191739 191888 19227?

194931 195755 195779 1Ś579J
197406 199241 199814 203929
205912 206050 206753 208189
208826 209668 209934 210469
211328 211725 211800 212099
213511 213883 214156 2149711
217611 218174 218370 220774

223874 224725 225436' 227167
228086 228415 228685 229169'

231221 231793 232102 23243?

234615 234687 234816 235185

238763 239169 239235 24021?

240783 242242 244106 244915:

245476 245579 .245793 215’2T
246368 247574 248164 2.9kj..

lzlć w Kolekturze.
I



FCHO SPORTOWE

Pod znakiem młodości
» I

Drogosz najlepszym bokserem

pierwszego dnia walk

Kondycja słabym punktem
wielu zawodników

p RZEDOLIMPIJSKI turniej pięściarski w Gdańsku stoi pod zna-
J kłem zaciętych walk naszych najmłodszych bokserów. Większość
rutynowanych zawodników nie przybyła w ostatniej chwili do Gdań­
sku.. Nie stawił się Murawski, Stefaniuk jest chory, podobnie jak
Łysiak, zgodnie z naszymi zapowiedziami nie startują Tyczyński, Kru
ża i Antkiewicz. Publiczność Gdańska zawiodła się również brakiem
Kolczyńskiego. W wadze ciężkiejstartuje ostatecznie tylko 4 zawod­
ników.

dzenia. Bardzo słabo zaprezentował
się w średniej Czapliński, w żad­
nym wypadku nie zachwycili Stec
Kosturkiewicz i Urbanowicz.

Za to Wojciechowski, który po­
konał Franka, wykazał, że czyni
stałe postępy.

Z pozostałych walk wymienić
trzeba jeszcze zwycięstwa Ścigały
przez t. k. o. nad Piotrowskim w

lekkośredniej, oraz Kaźmierczaką,
który wypunktował Grzywocza II

(K. G.)

Na mistrzowskich
szachownicach ZSRR

Po ostatniej rundzie tabela mi­
strzostw przedstawia się następująco:
Keres — 12 piet, (na 17 możliwych). Pe-
trosjan i Heller po 11,5 pkt., Smysłow-
10,5 (jedna odłożona), Botwinńik — 10.
Auerbach I Tajmanow po 9,5, Bron-
sztajn — 9 (jedna odłożona).

Kraków - Łódź
w zapasach

W dniu dzisiejszym (tj. 16 bm.)
rozegrane zostaną ..międzymiastowe
zawody zapaśnićźe między repre­
zentacjami Krakowa i Łodzi. Ze­
spół krakowski wystąpi w nastę­
pującym składzie: Swiderski, Gi-
bas, Rychta, Derbot, Gross, Bajo­
rek, Radoń i Chmielarczyk.

Spotkanie odbędzie się w sali
Włókniarza przy ul. Sokolskiej 17.

I Początek o godz. 18.

Koszykarze krakoioscy

Str. 8. ECHO KRAKOWSKIE

Jadwiga Jędrzejowska

URODZIŁAM SIŁ NA KORCIE
(Opracował Kazimierz Grpiewski)

URODZIŁAM się na korcie te­
nisowym... Tak, bardzo nie­
wiele przesadzam. Domek,

w którym ujrzałam światło dzień
ne, znajdował się zaledwie o 10—
12 metrów od kortów. Stał w

parku krakowskim. Niedaleko,
obok. Akademicki Związek Spor­
towy wybudował dwa tenisowe
place. Cąła moja młodość związa­
na jest z tymi kortami. Przymy­
kam w tej chwili oczy i widzę do
kładnie nasz mały domek. Jesteś
my wszyscy razem. .

ciec, moje rodzeństwo.
Staś, Zosia i młodszy
Józek.

Zgrupowaliśmy się.
naszej małej izdebce,
promienie wiosennego

Matka, oj-
Najstarszy

' ode mnie

Umat)a

entuzjaści
wioślarstwa

- Ogólnie biorąc pierwszy dzień tur

nieju upłynął pod znakiem dość
ciekawych i emocjonujących walk.
'Najlepszym zawodnikiem był Dro­
gosz, który stoczył doskonałą wal­
kę w koguciej z Wojnowskim z Po
znania. Drogosz wypunktował prze
ciwnika wysoko, co najlepiej ilu­
struje punktacja jednego z sędziów
60:49.

Kurs wioślarski (organizowany
przez komisję wyszkolenia sekcji
wioślarskiej AZS) odbywa się w

poniedziałki i czwartki od godz. 20
do 23, w lokalu Zarządu Środowi­
skowego AZS, Rynek Główny 28.

Ukończenie kursu jest konieczne
do uzyskania klas wioślarskich i
sterniczych. Świadectwo z ukończe­
nia kursu uprawnia do zakwalifi­
kowania na kurs instruktorski.

Nadto wyróżnić
• rzeba by gwardzi

stę Pęka, który
zdecydowanie po

konał Walugę. Pek
dobrze. operował
lewą, przygotowu­
jąc sobie w ten

sposób grunt do
niebezpiecznych

Waluga po chorobie ręki

prowadzą w mistrzostwach

wojewódzkich i

VV UBIEGŁĄ niedzielę zakończyły się jednorundowe rozgrywki
’’

koszykarek na szczeblu woje wódzkim. Wzięło w nich udział 5
drużyn, których końcowa kolejność zgodnie ze zweryfikowanymi przez
Komisję Gier wynikami przedstawia się następująco:

OWKS Kr.
Ogniwo Tarnów
Ogniwo Kr.
Unia Krowodrza
Górnik Wieliczka

1.
2.
3.
4.
5.

4
3
2
1
0

162:100
123:89
167:104
92:176
82:160

Hokej w CSR
W mistrzostwach ligi hokejowej CSR

rozgrywanych przez 18 drużyn w trzech
grupach prowadzą w grupie pierwszej
Chomutov i Sparta, w grupie drugiej
Smichoy i Zbrojovka Brno, a w gru­
pie trzeciej Vitkovice i Bratislaya

Mistrzostwa weszły już w .stadium
końcowe i wszystkie zespoły rozgrywa­
ją obecnie spotkania rundy rewanżo­
wej. (h)

Bislya mistrzem
Węgier

Na Węgrzech zakończono rozgrywki
o mistrzostwo I ligi piłkarskiej. Tytuł
zdobyła Bastya 46 pkt. przed Honve-

, dem budapeszteńskim 40 pkt.
Bawiące u nas w lecie zespoły gór­

nicze Dorogi Banyasz i Salgotarian Ba-
nyasz z których składała się .

zentacja górników węgierskich, zajęły
siódme 1 dziewiąte miejsca w 1 '

mistrzostw. Z ligi spadają Szegedi
tofi i Voros Lobogo Sortex. Na
nąiejsca wchodzą Budapesti Postas
Fecsi Lokomotiy. (h)

repre-

tabeh
Ps­
ich

oraz

Do Czechosłowacji przybyła grupa
czołowych narciarzy i narciarek NRD

Narciarze NRD będą trenowali wspól­
nie z narciarzami CSR przygotowując
się do Zimowych Igrzysk Olimpij­
skich

W Mińsku zakończyły się drużynowe
mistrzostwa bokserskie BSRR Mistrzo­
stwa. w których startowało 240 zawod­
ników, stały na bardzo wysokim pozio­
mie Nagrodę dla najlepszego boksera
mistrzostw otrzymał reprezentant Re­
publiki Litewskiej w wadze ciężkiej
Soczikas.

ataków.
jest jeszcze daleki od formy, którą
błysnął kiedyś na mistrzostwach
Polski.

SŁABA KONDYCJA

[~x OBRZE spisał się w muszej nie
źle zapowiadający się Froncik

(Gwardia), który niespodziewanie
zwyciężył Justkę. Froncik posia­

da długie ręce, ma dobre wyczu­
cie dystansu, nieco za wolno jesz­
cze wyprowadza ciosy. W pew­
nym momencie Justka był nawet

zamroczony. U młodego zwycięz­
cy zawiodła jednak kondycja.
Froncik miał najsłabszą trzecią
rundę, podobnie zresztą jak wnęk
szość pięściarzy, którzy przewi­
nęli się w pierwszym dniu tur­
nieju przez gdański ring.

Dokąd dziś

pójdziemy?
GIMNASTYKA

Godz. 10, Sala WKKF
Manifestu Lipcowego:

Kraków — Śląsk
przy ul.

SIATKÓWKA
Godz. 13. Sala MDK przy ul. Kro

woderskiej:
Wielki turniej kół sportowych przy
udziale zespołów: Krakowa, War­

szawy, Poznania i Torunia.

właśnie w

Pierwsze
słońca za­

glądają przez okienka. Patrzę
przez szyby Oddycham pełną
piersią, cząję wiosnę. Wyglądam
przez okienko. Z pobliskich kor­
tów dochodzi gwar, słyszę wyraź
nie charakterystyczny odgłos od­
bijanych piłek. Tak, nigdy nie za

pomnę
'

rv bvł
kortu.

Mam
dziłam
czuję, że pobliski plac tenisowy
jest moim drugim domkiem.

W domu jest bieda
/"A JCIECmój bvl robotnikiem w

a-’ krakowskich zakładach o-

czyszcząnia miasta. Już dziś nie
pamiętam, ile zarabiał. Musiało
to jednak być mało, bardzo ma­
ło. Jako Ośmioletnia dziewczynka
zdawałam sobie dokładnie spra­
wę, że w domu jest bieda. Wi­
działam, jak czasami ojciec roz­
mawiał z matką. Mówił szeptem,
tak, aby nasza gromadka nie sły
szala — ale wiedziałam o czym
rozmawiali. Spostrzegłam troskę w

tego głosu — głoęu, któ-
dla mnie jakby zewem

zaledwie osiem lat (uro-
się w 1912 r.) — a już

KASPERCZAK ZWYCIĘŻA
\V TURNIEJU startuje Kasper-

czak. Stoczył on nawet nie­
złą walkę, zwyciężając Kaszubę w

muszej. Kasperczak jeszcze narze­
ka. że się kiepsko czuje, ale jest
nadzieja, że zdolny ten pięściarz
zdoła odzyskać dawną formę.

Z innych walk wyróżnić warto

emocjonujący pojedynek w piórko
wej Soczewińskiego z Frydrychem
(zwyciężył SoczewińskiJ, zacięte
starcie Izydorczyka z Mocką (trium
fował Izydorczyk), oraz niespodzie­
waną porażkę w lekkiej Brzeziń­
skiego z Wytykiem. Walka ta była
dość wyrównana, choć sędziowie
jednogłośnie przyznali zwycięstwo
Wytykowi.

4
4
4
4
4

W rozgrywkach nie brały udziału
koszykarki Gwardii, których skład
został osłabiony w skutek wyjazdu

najlepszych zawód
niczek do Pragi.
Obecnie Gwardia
oraz dwie pierwsze
drużyny z tabeli ro

zegrają ze sobą
bezpośrednie spot­
kania o tytuł naj­
lepszej drużyny O-
kręgu. Pierwsze
spotkania finałowe
odbędą się w dniu
23 bm.

Z powodu małej
ilości zgłoszeń Sek

cja Koszykówki, Siatkówki i Szczy
piorniaka GKKF odwołała zapowie­
dziane na dzień dzisiejszy ogólno­
polskie rozgrywki ćwirćfinałowe w

koszykówce kobiet. Rozegrane zosta

ną natomiast półfinały w czterech
grupach, z których jedna grać bę­
dzie w Krakowie. Półfinały te od­
będą się w dniach 11 — 13 stycznia
przyszłego roku.

Po dotychczasowych rozgrywkach
krakowskich koszykarzy aktualne
tabele poszczególnych

KOSZYKÓWKA .

Godz. 18. Sala WKKF przy ul.
Manifestu Lipcowego:
Kolejarz Poznań—Ogniwo Kraków

(O mistrzostwo ligi)
ZAPASY

Godz. 18. Sala Włókniarza przy,
ul. Sokolskiej 17:

ŁÓDŹ — KRAKÓW
W ramach „Turnieju Miast".

Dziś jedyny
mecz piłkarski
ii’ Krakowie

Dziś tj. w niedzielę 1.6 bm. o go
dżinie' 11 na boisku Ogniwa roze­
grany zostanie mecz piłkarski po­
między kołami sportowymi PSS
nr 1 i Centrali Tekstylnej.

Całkowity dochód przeinaczony
jest na budowę Pomnika Wdzięcz­
ności dla Armii Radzieckiej.

KTO JEST BEZ FORMY

0 ADOWSKI, chociaż zwyciężył
Kaflowskiego przez dyskwali­

fikację tego ostatniego, jednakże
zademonstrował słabą formę. Do­
brze wypadł jeszcze Krawczyk w

półśredńiej; jego przeciwnik Ję-
drzejczyk nie miał tu nic do powie

grup są na-

stępujące:
Grupa I:

Spójnia Kr. 3 3 179:39
Gwardia I-b 2 2 103:39
Kolejarz Wadowicp 3 1 72:131
Górnik Brzeszcze 2 0 23:52
Ogniwo Krzeszowice 2 0 56:172

Grupa II:
Kolejarz Kr. 3 3 203:96
Włókniarz Kr. 1 1 63:25
Włókniarz Andr. 2 1 195:124
Górnik Wieliczka 3 1 94:151
Budowl. Nowa Huta 3 0 102:161

Grupa III:
Budowlani Kr. 3 3 187:105
Ogniwo Bronowice 1 1 89:30
Stal Chrzanów 3 1 98:141
Unia Krowodrza 2 0 73:92
Kolejarz Nowy Sącz 1 0 39:68

Grupa IV:
AZS 1 1 68:26
Górnik Bochnia 1 1 63:24
Ogniwo Myślenice 1 0 24:63
SKS Chemik 1 0 26:68
OWKS Kr. —

NAJCIEKAWSZĄ LEKTURĄ NA ŚWIĘTA
JEST BOGATO ILUSTROWANY TYGODNIK

PISZĄ: J. Andrzejewski, T. Breza, S. W. Balicki, St. Dąbrowski,
S. Fiszman, T. Jackowski, E. Karłowicz, T. Kur,
J. Minkiewicz, J. Pytlakowski, Z. Rogowski, J. Ros,
A. Słonimski, B. Wiernik, L. Wolanowski i inni.

ILUSTRACJE: Charlie, Ha-Ga, E. Lipiński, A. Uniechowski.

NUMER ZAWIERA M. IN.:
Rok 1951 w ilustracji
Fotoreportaż własny z Vietnamu
Pałac Młodzieży w Katowicach
Polska telewizja
Satyra i aktualności
Gra świąteczna „ŚWIAT A“
Wielki konkurs satyryczny z nagrodami. K121-0

— Zostaw, on teraz majstrowi dziecko bawi. Koszyk
z kalafiorami nosi za majstrową — dogadywał Zyzio i gę­
gał, śmiejąc się do rozpuku. . -....

Stacho zamknął mu gębę, powiedział, że idzie. Zaprag­
nął ten ostatni raz skoczyć na pociąg dudniący w mroku,
uczepić się pazurami byle czego, przypłaszczyć się do de­
sek, aby pęd nie oderwał, i wyrzucać później na pole, co

popadnie pod rękę: skrzynie, worki, grudy węgla.
— Bogate transporty idą na wschód: tłuszcze, cukier,

buty... a ty co? Za nędzne fenigi tyrasz jak kto głupi. —

Kostek odepchnął głową Stacha gestem obrzydzenia.
Później czołgali się bruzdami ogrodów. Mokra od rosy

nać chlastała po twarzy. Dusili brzuchami badyle i owo­
ce pomidorów wydzielające zapach tak mocny, że prawie
dawał się smakować.

Dalej jest gładki, porośnięty krótką trawą stok kole­
jowego plantu. Dudni pociąg gnający na wschód po obwo­
dowej linii. Lokomotywa świeci przymrużonymi reflek­
torami.

Parowóz patrzy jak koza. „Koza ma prostokątne źre­
nice pionowo, a to na płask" — myśli Stacho i zwilża co

chwila śliną zasychające gardło. Parowóz przeleciał i te­
raz wagony łomoczą kołami po spojeniach szyn. Pierw­
szy skoczył Zyzio. Poderwał się i w długich susach biegł
za wagonem. Widzieli jego czarną sylwetkę w szarej po­
świacie gwiazd. Następny, Kostek uniósł się na rękach
i wtedy właśnie klasnął strzał, wydawało się — tuż nad
ich głowami. Jęknęła kula i w tym samym momencie Zy­
zio krzyknął: „ratunku!".

Nie było ratunku. Posypały się z plantu drobne ka-
’ mienie. Szurnęli w kartofle jak szczury. Niemcy klęj.i,

świecili latarkami. Jeden z nich warczał: „Raketen-das
brauche ich jetzt". Zrozumieli słowo „raketen" i poczoł-
gali się szybciej.

Bohdan Czeszko

Pokolenie
Kiedy charczeli ze zmęczenia, łapiąc oddech w ciepłej,

pilnej znajomych woni klatce schodowej domu, Kostek
mówił:

— Poznałem po głosie, to był „panenka" — banszuc.
Dobrze, że psa nie mieli. Widziałeś, jak polują łobuzy...
(zabrzmiała nutka podziwu) ale ten „panenka", to on się
na mnie nadzieje. Ja jemu jeszcze w swoim życiu kozi­
kiem dogodzę. Teraz trzeba zniknąć na parę dni, bo Zy­
zio sypnie, jak go zaczną maglować.

Obawy okazały się płonne. Pocisk oderwał Zyzia od

stopnia wagonu, a koła całego długiego pociągu roznio­
sły jego ciało na strzępy.

Nazajutrz matka czyściła ubranie Stacha i odezwała

się dopiero wieczorem, kiedy na brzegu stołu chłeptał
kartoflankę i kiedy już wszystko o Zyziu było i tak wia­
domo. Powiedziała kręcąc głową, gubiąc łzy: „Oj, Stachu,
Stachu". Mrugnęła powiekami i wzdłuż jej suchego jak
strączek nosa potoczyły się srebrne kropelki. Teraz gry­
ząc brzeg fartucha, zgarbiona, łkała niby mała skrzyw­
dzona dziewczynka. Stacho wołałby, aby ojciec zdzielił

go bykowcem. Podszedł i gładził matkę po wąskich ple­
cach drgających od płaczu. Niezdarnie uspakajał ją nie

mając wprawy w okazywaniu swych uczuć. Materiał

matczynej bluzki czepiał się zadziorów na jego chropo­
watej dłoni.

Pod warstwą gorzkich myśli snuł się cień satysfakcji:
sprawa Kostka i tamtych sama się rozwiązała, a

wie rozcięły ją koła pociągu.
właści-

V.

rn RZECI brat Berg był nabity tłuszczem jak
wieprz i miał w firmie najwięcej autorytetu.

dobry
Pierw­

szego znamy. Drugi nic nie znaczył. Odzywał się tylko
wówczas, gdy ktoś kwestionował wypłatę: „ja nigdy nie

mylę się w obliczeniach". Bezustannie kręcił korbą aryt­
mometru. Zapewne od wieloletniego siedzenia postać je­
go przybrała formę gruszki, sparciałej gruszki na ikso-

wątych nogach. Bergów stać było oczywista na zaanga­
żowanie buchaltera. Chcieli jednak robić wszystko sami,
a ta ich skrzętność i pracowitość były to, jak twierdzono,
nawyki odziedziczone po skandynawskich, jak mówili

Bergowie, przodkach. W posiadaniu ich był spory war­
sztat lub raczej fabryczka, lecz oni nawykli do przedwo­
jennego. chałupnictwa, pragnęli prowadzić ją patiar-
chalnymi metodami niby zakład naprawy zegarków. Wa­
runki, świetne warunki prosperity wojennej nie zezwo­
liły w czasach późniejszych na kontynuowanie anachro­
nizmów. Zaczęło działać ze wzrastającą siłą dochodzącą
do potęgi żywiołu, nieubłagane prawo zysku. Stało się to
w okresie jednego roku. Jesteśmy jednak w czasach, kie­
dy trzeci Berg pragnął być dobrym patronem, majstrem
cechowym, wychowującym swych uczniów tak, jak to

czyniono w średniowieczu. Do przyjęcia takiej postawy
nakłaniał go, być może dyplom mistrzowski
wielkim nakładem nie tyle pracy, ile kosztów.

Trzeci Berg zawezwał pewnego dnia-obydwu
ioiow i oświadczył w obecności majstra:

(9)

uzyskany

termina-

(D. c. n.)

oczach matki. ZSawałam sobie do
brze sprawę, jak trudno jest żyć,
gdy się tak mało zarabia.. Które­
goś dnia zapytałam mamusię:

— Mamo, ja ci chcę pomóc, po
zwól mi pójść na kort — tam
dzieci zbierają piłki, a ci pano­
wie, ubrani na biało, dają im za

to pieniądze.

Zbieram piłki
7 ACZĘŁAM zbierać piłki. Uwi

j.ałam się po korcie. By­
łam zwinna i szybka. Przygląda­
łam się chętnie jak grają starsi.
A wówczas na kortach AZS by­
wali tacy tenisiści jak Sżwede,-
dr Potuczek czy Zachar — ra­
kiety ściśle związane z historią
tenisa polskiego.

Nie pamiętam, kiedy pierwszy
raz w życiu miałam rakietę w rę
ku. Wiem tylko, że było to w cza

sie przerwy pomiędzy grą star­
szych. Uderzyłam piłkę i stanę­
łam z otwartymi oczami. Prawdzi
wą rakietą odbiłam piłkę i ona

poleciała tak lekko na drugą stro
nę kortu. Żłobiła ledwie dostrze- .

galny kozioł i chłopak stojący na

przeciw nie mógł jej dosięgnąć.
Zdążyłam odbić jeszcze kilka pi­
łek i nawet nie zauważyłam, że
kilku starszych panów stało wo­
kół placu i przyglądało się z za­
interesowaniem. Któryś z nich po
wiedział:

— Brawo Jadzia!
Od tej pory każdy wolny mo­

ment od zbierania piłek wykorzy
stywałam ną grę z Kolegami. By­
ły to krótkie chwile, ale jak bar­
dzo kochane. Dziś czasami tęsk­
nięzatągrą—grą,żetakpo­
wiem „ukraokiem" — ale grą,
która dawała tyle przyjemności.

Moi chlebodawcy czasami poży­
czali mi swe rakiety, grałam co­
raz częściej. Zdarzało się nawet,
że ten czy inny gracz prosił, a-

bym mu podała piłkę na rakietę.
Jestem coraz więcej związana z

kortami.. ‘

Drewniana rakieta

Ął AM 10 lat, przea południem
chodzę do szkoły powszech

nej. Często przychodzę ze szkoły,
rzucam książki i pędzę na kort.
Zapominam nawet o obiedzie. Któ
regoś dnia było w domu* wielkie
święto. Ojciec wystrugał z drze­
wa rakietę. Mam więc swoją wła
sną rakietę, nie potrzebuję już od
nikogo pożyczać. Organizuję klub
tenisowy w parku krakowskim.
Mobilizuję wszystkich chłopaków
z sąsiedztwa. W jednej z alei par
kowyeh urządzamy sobie kort.
Oczywiście był to laki sobie ma­
ły prowizoryczny korcik. Gramy
teraz rakietami drewnianymi. Ma
my również jedną — jedyną sta­
rą piłkę, którą łaskawie ofiaro­
wał mi jeden z tenisistów. Roz­
grywamy mecze, turnieje. Biję
wszystkich chłopaków ile się zmie
ści. Wkrótce chłopaczyska nie
chcą już ze ^nną grać. Mówią, że

jestem dla nich zbyt ńlna.
Na szczęście coraz częściej

mani możność startu na prawdzi­
wym korcie. Zaczynani już 11 rok
życia. Jeden starszy pan, którego
nazwiska juz dziś nie pamiętam,
widząc mój zapał i pragnienie
gry, zaprosił mnie na kort i dał
mi prawdziwą rakietę do ręki. Wi
dzę, jak staje naprzeciw mnie i
prosi, abym z nim zagrała. Rozę
grałam z nim partię. Byłam nie­
zmiernie szczęśliwa.

/'■' DY miałam już dwanaście
'Jr lat, zdarzało się, że pozwolo

no mi wchodzić na kort. Jeśli
ktoś czekał na partnera, a ten

się spóźniał, na kort zapraszał Ja
dzię. Coraz częściej proszą mnie
starsi, aBym z nimi grała. A za

grę otrzymuję od nich pieniądze,
z czego zresztą jestem niesłycha­
nie dumna. Nareszcie mogę po­
móc w domu. Przynoszę matce
własne zarobione pieniądze.

Naturalnie sama wiele korzy­
stam z grania ze starszymi. Na
korcie czuję się coraz pewniej. W
owym czasie iia terenie AZS jest
rozgrywany mecz Kraków — Pra
ga. Jest to dla mnie przeżycie nie
słychane. Mogę nareszcie oglądać
wielki mecz, wolno mi patrzeć na

graczy, którzy stają się dla mnie
niedoścignionym ideałem. W du­
chu zadaję sobie pytanie:

— Jadziu, czy ty kiedykolwiek
dostąpisz takiego zaszczytu, abyś
mogła bronić barw Krakowa w

meczu międzymiastowym?
Tymczasem zostałam wyznaczę

na na mecz jako dziewczyna do
zbierania piłek. Było to dla mnie
wielkie wyróżnienie, gdyż tylko
najlepszych do podnoszenia do­
puszczano do zbierania w czasie
tak ważnego spotkania.

Już dziś nić pamiętam przebie­
gu meczu. Wiem, że byłam nie­
zmiernie przejęta i przeżywałam
każde niepowodzenie naszych gra
czy, tak jakbym sama grała na

korcie. Zaimponowała mi wów­
czas teniśistka Kowalewska, któ­
ra dała pokaz ładnej gry. Posta­
nowiłam z niej. brać przykład.

(D. C. B.).


